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> $ śleć państwowo. Jeżeli próba wypadnie pomy- | a inne zobowiążą się rządowi nie przeszkadzać, 
ślnie, jeżeli większość stronnictw zechce przy- | — przesilenie będzie zażegnane. Prezydent Wł 
| ra jąć bezpośrednio ciężar rządów na swe barki, 
UYĘE JĘCTE 17) W-iaS W 7 wl; 
3% 5 GSG k CE 5 P3 


Kraków, 25 maja. 


tos usłuchą woli narodu, 

Od szeregu tygodni istniało w Polsce fakty- j p atu 
emo przesilenie gabinetowie. ppa M aeg i i B 
prmegilenie „elche“, nieoficyalne. atego d 
PRE p e” o fso rozsirzygnixciu. | Premier gomagą się rządu jedności, — Stronnictwa proszą prez. Witosa 
Dzień wczorajszy przyniósł w tej kac ER o utworzenie nowego gabinetu, 
miczą zmianę. Prezydent ministr itos uj Ą rg r » 

m oo ręce inicjatywę, nadat przesilenia cha: | Jgłrdnie przywódców Sejmowych, | 23e węwóe Sena erei Sabkaota  ostcyy 
Takter jawności - dec? parą prze: Warszawa, (Tel. M.) Wobec sytuacyi We- | ście do skutku koalicyj okazało się w danych 
koptecmpaciy p. Wi b t słuszny i celowy. wnętrzno-politycznej, jaka się wyłoniła w osta- | warunkacł miemożliwe, nałeży oprzęć rząd na 

Krok prez. Pain. W iosa, Dy dlé AR s „| mich dniach, odbyło się w prezydyun Rady zdecydowanej większości stronnictw, , chcących 
Chwila obecna, tak Pi san raii] ministrów wczoraj w poludnie posiedzenie | i mogących z sobą współdziałać w myśl zasad 
maga, by rząd, który i eruje ; x a » A przywódców klubów sejmowych. Obecni na Ze- | przedstawionych przez prezydenta Witosa. 
miał silny O io di a są A. a k braniu byli: prez. min, Witos, marszałek Tramp Stwierdzdno jednomyślnie, e jedynie prezy. 
PADCHE" W S E mi tie. du i naraża kraj na | Czyński, a jako reprezentanci stronnictw: z = dent Witos powinien się podjąć utworzenia w 
Miecbliczalne szkody. Prez, Witos i jego gabinet | mienią P. S. L. pp. Osiecki, Dębski i Kiornik; | tym duchu nowego rządu. Myśl ograniczenia 
„SEREM si ma stanowisku, skoro | Z ramienia klubu Pracy Konst.: Baworowski, | przesilenia do częściowej rekonstrukcyi nie znam 
aeni tw cofało się z współpracy, a | Federowicz; z ramienia Narodowej Partyi Ro- | jgzła uznania wobec nakreślonych przez pre 
Reo: iw demi teks spraw zagranicz” | botniczej Chądzyński; PPS.: Barlicki, Lieber- | zydenta ministrów zadań i charakteru powołać! 
nych) zawisły w: po rzek, ras Sołtyk; N. D.: Grabski, Maryan Seyda; Chrz.- konieczność przeprowadzenia potrzebnych. tak- 

Do chwili, w której piszemy te słowa, Prze | dem.: ks. Kaczyński, Piotrowski, Tomaszewski; | żę reform wewnętrznych. Wobec tego, że pre- 
silenie nie zostało i . poda". bardzo zna- Klub Mieszczański: Rosset; Związek, katolicko- zydent ministrów zakreślił termin do decyzyi 
Melage mira sę umi, E Ek nai b | 


3 ' H i szych dniach, jeżeli nie godvinach załatwionó, 
ma szalę AI Pok WNE E WIA Paa Mowa prez. min. WIIOSA, istand N. PR. P.P.S 1 Thugutow- 
iy niemal je yslni , | i 3 m Ra 
bad entem Wiitosem nikogo, któremu mo- Prezydent Witos wskazał w swojem pirzemó- ców taia poa p oroe Perako kea ED 
ënaby powierzyć dziś losy państwa. Rezolucya | wieniu, że aczkolwiek zdawačby się mogło, że it ne as na ma Bar | 
i ódców stronnictw me pepe Aoii na niezetkt- uchwał m p ę 
powzięta ma > wić mee E przesilenie gabinetowe ze wagię iat | upoważniającej prezydenta Witosa do utworze- 
zwraca siè do a, pa ba jenia. gabinet | "ona, a nawet zaogniomę sprawę Górnego | pią nowego rządu, Stosownie do porozumienia 
tworzyć, 2 p ami e: v w sobie | Ślaska byłoby niepożądane, to jednakże w isto- | się stronnictw będź na podstawie koalicyjnej, 
koalicyjn przynajmniej jedmoczący w sob 
| p DR zość stronnictw. Klub poselski | cię załatwienie przesilenia faktycznie istnieją- bądź też większości, przedstawiciele prawie 
znaczną. większość — um > a da <a > wszystkich kluków, nie wykluczając pana Du- 
P. S. L. postanowił po dłuższych k3 aradach mie | cego, niedającego się ukryć od dłuższego czasu, | |nowicza, ks. Kaczyńskiego, Matakiewicza 1. 
przejść — jak to EL each H fk jest właśnie ze względu ma tę poważną spra- | „nych, wyraził! stanowcze zaufanie do kle- 
M. TE? Mp dzi się, aby jego wódz | wę, jak i z innych powódńw konieczne. Natu- | rownictwa rządu przez prezydenta Witosa. 
IE ak Pn , premiera, i prosi go | realnie z zastrzeżeniem, że stać się to mus bez- | Przedstawiciel zawiązku wyzej z P- 
i ienie tego życzenia, r bez wyw: anla zamętu, w seze- | Maryan Seyda wyraził również zapatrywanie, 
usilnie o ppawiSme gogo SARS, 5 Zk ME = s y > naea per: P E uznaje za jedynie możliwą inicyatywę pme- 
Prez, Witos zajmuje wobec, powyiszych w | gólności bowiem sprawa górnośląska w ewige | 2o, "Wien do umorzenia tadu. o 
Ww pei ku z przesileniem w m ; - ` 
leaderów i zebraniu P, S, L. oświadczył sta- | > Pea aaa Tonia a. Kiub P. S. L. wobec przesilenia. 
nowozo, że trwa w zamiarze usunięcia się od gr = m iedi a Warszawa (lel, M.), Po konferencyi w prezy» 
Sieru. teresie państwa tze względów międzynarod dyum rady ministrów zebrał się Klub P. S. L. 
Na stanowisko to wpływa przedewszystkiem | Wych. Rząd faktycznie obecnie zđekompletowa- | pz naradę, w której częściowo wziął też udział 
ókoliczność, że niektóre pomniejsze frakcyjki | ny, albowiem wakujące trzy teki M, S, Z. A- | prezydent ministrów, Sprawozdanie z konferen 
sejmowe tak się już zasklepiły w myśli o wy- | prowizacya i ochrona pracy, a pozatem tząd, | cyi a A me g4. Akk! przedłożył wice- 
torach, iż nie wahają się jawnie lub skrycie | który utracił pierwotną swoją podstawę istnie- | prezes Klubu, p. iernik, Wreszaie po wyjaśnie- 
wianie sprawy nie było mmiej uzasadnione, a stronnictw w pierwotnej "Os PIĄ musi teraz za czak, Erdman, Bardel i inni, uchwalono jedmo- 
ardziej szkodliwe, niż dzisiaj, Frakcyjki te | względu na powagę nasuwających się zagad- myślnie rezolucyę, która przyjmuje do wiado- 
Prowadzą  krecią robotę, podkopują powagę | nień wystąpić na zewnątrz i wewnątrz w na- | mości sprawozdanie o przesileniu, Wyraża go- 
pem uirudniają mu jego pracę na wewnąlrz | leżytej sile Jedności i zdolności stanowczej de- a l M ik CE Wiijtosow ii: 
BRZ po mości ia cyzył, O ile stronnictwa sejmowe — mówił pre- | Foeva ta atotierdza że większość madon. OE 
i zydent ministrów — zdołają spełnić swoje za- 
danie utworzenia bez niepotnzebnej zwłoki no- 
wiego rządu, to będzie to korzystne dla pań- 
stwa i dla jego autorytetu, zwłaszcza, że „W tej 
chwili widać pewne uspokojenie w sprawie 
Górnego Ślęska i pożądaną postawę koalicyi | kszość stronnictw życzenia utworzenia 


lucya ta stwierdza, że większość stronnictw: sej 
ozna zna jedne j drugie. mowych oświadczyła Się za rowierzeniem pre- 
Wierzymy jedmak w siłę imstynktu samoza- 
A przez 
w stosunku do odpowiedzialności Niemiec. Pre- | prezydenta Witosa rządu, któryby zapewtnił 
zydent Witos pozostawią Stronnictwom inicya- | SPełnienie zadań, jakie sytuacya wysuwa, 


zydentowj Witosowi misyj utworzenia nowego 
Chowawczego naredu; wierzymy, że groza po 
młsyi tej mle podejme mię. © = | MONIGTBICJA W oprawie większości rządowej, 


gabinetu, wskazuje na to, że klub P, S. L., któ- 

ożenia wstrząsnie nawet tymi umysłami, któ- ry w interesie państwą ponosił dotychczas 
 pauczyły się myśleć tylko partyjnymi sche- 

A . Warszawą (tei, M.). Stosownie do uchwały 

Kluby za utworzeniem rządu konferencyi, odbytej w prezydyum rady mini- 

przez prezydenta Witosa. 


c-ano UMETE ZZO o o a oj 


NE e ZE i i | 


od niej i przyłączy się do wyrażonego przez wią 
Wem zacietrzewieniem. Kraj ma. nadzieję, że 


znajdzie się ani jedna, choćby najmniejsza 
Srupa, któraby zlekceważyła gobie obowiązek 
gzelędem pańsiwa, naraziła ma szwank losy 
ląska i Wilna, Sierpień 1920 r. musi się zno 
powtóizyć; cały Sejm musi zrozumieć, że 

2 wyjątkowych sytuacyach odpowiedzialni za 
mę całość į przyszłość Rzeczypospolitej są nie 
ci, którzy rządzą, ale wszyscy, nąwet je- 


ciężar odpowiedzialności, nie uchyli słę i nadał 
tami, otworzy oczy, przesłonięte małostko- 
strów i klubu P. S. L., rozpoczęły się w godzi- 


4 ; ; k | A nach popołudniowych pertraktacye przeđstawij- 
yia bezpośredniego udziału im rzędach się u- W dyskusyi, która sim następnie wyłoniła. a | cieli stronnictw, Które miały na ima stanie 
& w której zabierali głos posłowie  Federowiez, podstawy przyszłaj większości rządowej, Poseł 


Najbliższe godziny dadzą każd -i , 9 szą 
$ D ny dadzą kazdemu odłamowi J Dubanowicz, Rosset, ks. Kaczyński. Matakie- | Kiernik ; Dębski k ? SA WA 
i i : wą > i Dębski konferowali w imieniu P, S. 
aposchność W zedokumentowania, czy doróst į wicz, marszałek 'Trtampczyński, poseł Osiecki, | L. z przedsta icielami klubów P., P, S.. Wyzwo- 
wysokości dziejowych zadań, czy umiemy  Chądzyński, Woźnicki, Seyda i inni, poruszona ' lenia i N. P. R. „ Wygw 
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„GONIEC KRAKOWSEI" 


Wyrokw sprawie górnośląskiej zapadnie dzisiaj 


Wnioski komisyi alianckiej. — Decyzya obecna będzie inną niż pierwsza. 


Opola, (Tel. M.) Środa będzie dniem decydu- 
jącym w sprawie Górnego Śląska, Jak bowiem 
dowiaduje się wasz korespondent z miarodaj- 
mego ńródła międzysojusznicza kcomisya przy» 
gotuje w środę ostateczne wniesk: w sprawie 
Górnego Śląska 1 zapadnie wyrok, na którym 
opze swoją decyzyę Rada Najwyższa i zdaje 
się nie ulegać wątpliwości, że lecyzya ta bę: 
ads jednak inną, niż detyzya pierwsza, 


Współdziałanie aliantów w Opolu. 


Londyn. (PAT. Havas), Zwrot w angielskiej o” 
pinii publicznej w sprawie złagodzenia naprę- 
żenia wynika ze zmiany stanowiska pewne 
części prasy angielskiej, która zwaiczała stano* 
wisko Francyi, a dzisiaj zrozumiała, że jedność 
aliantów na Górnym Sląsku, gdzie wojskowe 
współdziałanie Anglii jest nieodzowne, fakty- 


„ cznie musi znaleść wyraz w wysłaniu angiel- 
skich batalionów na Górny Śląsk, pochodzących 
z korpusu nadreńskiego. Wiadomość ta potwier- 
dza się. Oczekiwać należy jeszcze zarządzań co 

fdo odmarszu. Współdziałanie aliantów nastąpiło 

faktycznie w Opolu przez interweńcyę delega- 
tów angielskich że swoiini kolegami francu- 
skimi i włoskimi. Z drugiej strony usprawie. 
dliwia atak niemiecki inicyatywę rządu frarttu- 
skiego u rządu angielskiego ce do kroków 

w Berlinie. Spodziewaią się, iż rząd angielski 

zrozumie, że musi dzlatać w Berlinie tak samo, 

jak się zdecydował wystąpić wojskowo na Gór- 
nym Śląsku i że udzieli swojemu ambasadorowi 

w Berlinie wskazówek, by postępował wspólnie 

z ambasadorem francuskim, aby skłonić rząd 

niemiecki do zastanowienia ataków niemieckich 

na Górnym Sląska. 


— 
DOR eaan « MB | - m 


"Ultimatum Brianda do Niemiec. 


Groźba ultimatum Rady Najwyższej. — Porozumienie koelicyi. — Niemcy 
mają w 24 godzinach potępić akcyę swych oddziałów na Górnym Sląsku. 


Paryż. (PAT. Havas) Ambasador niemiecki 
Meier doręczył odpowiedź rządu niemieckiego 
na demarche, skierowane do niego w dniu wczo- 
rajszym na życzenie Brianda. 

Gdańsk (PAT). Do komisarza generalnego Li- 
gi Narodów nadszeai telegram uwiadamiający, 
że posiedzenie Rady Ligi Narodów, wyznaczo- 
ne na dzień 6 czerwca, odhędzje się dnia 1? czer- 
„wta. Na porządku dziennym tego posiedzenia 
zmajdują aig następujące sprawy: 1) Ostatecz- 
ne przyjęcie zmian gdańskiej konstytucyi w 
myśl uchwały Rady Ligi Narodów z dnia 17-go 
kwietnia roku ubiegłego. 2) Sprawa wyrabia- 
nia broni na obszarze wolnego miasta Gdańska. 
3) Sprawa mandatu militarnego w obronie wol- 
nego miasta Gdańska, 4) Żądania Polski w kwe 
satyi poczyniemia zarządzeń w kwestyj pnzysłu- 
gującezo jej prawa przewożenia przez Gdańsk 
towiarów wszelkiego rodzaju, 5) Sprzeciw Pol- 
ski eo do mozsirzygnięcia komisarza Ligi Naro- 
dów w sprawie Banku włościańskiego w Gdań- 
sku, 6) Sprzeciw Polski co do rozstrzygmięcia 
komisarza Ligii Narodów wi aprawie pomiesz- 
czenia polskich straży wojskowych w porcie 
gdańskim, 7) Wniosek wysokiego komisarza 
Ligi Narodów o ustanowienie ze strony Gdań- 
eka względnie Polski. 


Rząd Rzeszy „uzasadnia“ 


samoobronę niemiecką. 


Berlin. (PAT. Biuro Wolffa) W odpowiedzi wrę- 
czonej ambasadorowi francuskiemu, wskazuje 
rząd niemiecki na zarządzenia, jakie wydał prze- 
ciw tworzeniu się wolnych korpusów na tery- 
toryum niemieckiem i podkreśla, że samaobro- 
na ludności górnośląskiej w braku wszelkiej o- 
chrony ze strony wojsk francuskich jest uzasa- 
dnioną samoobroną przeciw powstańcom poi- 
skim i posiada cechę zupełnie inaą. Na tę sa- 
moobronę nie ma rząd niemiecki żadnego wpły- 
wu. Organy bezpieczeństwa, ustanowione przez 
rząd niemiecki celem strzeżenia granicy, zostaty 
wzmocnione. Być może, że że strony Polski na- 
stąpiło zarządzenie zamknięcia granicy, fakty- 
cznie jednakże jest ta granica zupełnie otwarta 
i odbywa się tam przekraczanie przez żołnierzy 
polskich, jakoteż wysyłka wojsk i materyału 
wszelkiego rodzaju dla powstańców. N. p. koło 
Kluczborka przekroczyło w nocy na 20 maja 


200 do 250 Połaków granicę. 

Nota powiada dalej, że rząd niemiecki jest zá- 
sadniczo gotów pozwolić na wysyłkę środków ży” 
wności t pieniędzy, aby przezto ułatwić położenie, 
nie może jednakże dac gwarancyi, aby te środki 
żywności i pieniądze fnktycznie dostały się do rąk 
adresatów, a nie w ręce powstańców. Prezes ko- 
misyi międzykoalityjnej już kilka kilometrów poza 
Opolem nie ma wiadzy i nie jest w stanie urza- 
tzywistnić swoich gwarancyi. Także i poświadcza» 
bia przez niego wydano nie miałyby żadnezo žna- 
czenia u powstańców polskich, którzy często vaczy. 
nają się rozpadać w niózależnię od siebie dzikie 
bandy. Nota niemiecka przytacza tego przykłady i 
mówi wreszcie, że rząd niemiecki nie traci na- 
dziei, że usiłowaniom komisyi międzykojuszniczj 
uda. się wreszcie znaleść środki i drogi, aby przy- 
wrócić porządek ha Górnym Śląsku, a ludność u- 
wolnić z pod jarzma powstańców polskich. 


Anglia usposobiena pojednawczo, 


Warszawa (tel, M.), W związku z ostatnią 
mtymianą not miądzy Londynem a Paryżem, 
ujawniła się tendencya pojednawcza rządu an= 
gielsklego w kierunku pokojowego załatwienia 
sprawy górnośląskiej, Zdaje się, iż rzą angiel- 
ski zrozumiał że najważmiejszem zadaniem 
państw sprzymjenzonych w obecnej chwili jest 
utrzymanie pokoju i nie wywoływanie nieporo- 
zulmjeń, mogących wywołać konflikty, Angiel- 
skle koła dyplomatyczne skłonne są przyjąć 
propozycyę francuską, aby sprawę Górnego Ślą- 
ską zbadali najpierw rzeczoznawcy, a dopiero 
po pyzedsiąwieniu przez nich odpowiednich 
wniosków, — Sprawa weszłaby na porządek 
dzienny posiedzenia Rady Najwyższej, 

Gdańsk, (PAT) „Danzig»r Zeitung” donosi z Lon- 
dynu: Organ Lloyda George'a „Daily Chronicle“ u- 
patruje w postanowieniu wysyłki wojsk aapielskich 
na Górny Sląsk dowód przywrócenia porozumienia 
miedzy Anglią a Franoyą. Sprzytmiorzeni muszą się 
starać o to, by nie przyszło do wybuchu wojny 
między Polską a Niemcami i dlatego też spnzymie- 
rzeni nie mogą dopuścić, aby ruch na Górnym Ślą- 
sku przybrał zbyt wielkie rozmiary. Nie należy też 
wątpić — pisze dzienuik — że oba rządy, to zna. 
czy polski £ niemiecki, pod względem przyrzeczeń 
co do zamknięcia granicy od strony Śląeka działają 
w dobrej wierze, ale podwładne im organa nie 
stosują sig do ich zarządzeń, Jedyną możliwą dro- 
gą wobec tego jest stała kontrola ze strony sprzy- 
mierzonych, 


Wszystkie ataki Niemców odparte. 


Qdzyskanie Zalesia. — Powstańcy odrzucili Niemców za Odrę. — Straty 
niemieckie. 


Sosnowiec (Oriemt), Mimo wściekłego naporu 
Niemców na całym północnym j południowym 
fromcie, bohaterskie Oddziały powstańców, zma- 
gających się z przeważającemi silami wroga, 
odparły prawie wszystkie ataki i zadaiy powa» 
žne straty Niemcom, W rejonie północnym bi- 
twa miała niezwykle zaciekły charakter, Dzię- 
ki jednak miezwykłej wyuzymałości eddziałów 
powistańczych sparaliżowano akcyę emiecką 
l w brawurowym ataku na kisłą bro Odparto 
wszystkie oddziały nieprzyjacielskje z Oleśna; 


w bitwie tej Niemcy stracili 60 zabitych i około | Zalesie odzyskaly z powrotem ty miejscowość, | 


100 nannych, W czasie chwilowego odwrotu, 
powstańcy zmuszeni byli wysadzić dwotwec ko- 
lejowy. Równocześnie dowództwo polskich sił 
zbrojnych zawiadamiło kontrolora, angielskie- 
go, że na wypadek dalszego napoin Niemców 
powstąńcy kędą zmuszeni ule oszczędząć i in- 
nych stacyj kolejowych, 

W rejonie środkowym, pod silnym ogniem 
ariyłeryj niemieckiej i miotaczy min, oddziały 
powstańcze zmuszone zostały do czasow ego wy- 

| cofania się z Januszkowice. W kontrataku na 


, punktem zbornym dla ochotniczych oddzi 
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zadając nieprzyjacielowi dotkliwe straty. W re 
Jonie zaś połidniowym  ófenzywa niemiecka 
ną Olzę i Gorzyce natrafila na niezwykłe silny 
opór ze śtrony powstańców Na tym odcinku 
zwtaszcza wywiązał się niesłychanie zątarty 
i krwawy bój. Poszczególne pozycye przecho- 
dziły z rąk do rąk, w końcii powstąńcy koneen- 
trycznym konirałakiem ódrzucili Niemców po” 
za Odrę, niszcząc pociąg pancerny i zmuszając 
nieprzyjaciela do częściowej likwidacyj dnia’ 
łań wojennych na tym odcinku Dgółem strat 
niemieckich w tej bitwie obliczają ma 16 ofice- 
rów I 500 ż0inieray, 


Linia frontu niemieckiego. 


Sosnowiec, (Orient Sity niemieckie, biorące 
udział w rozpoczętej ofenzywie przeciwiko pow- 
stańcom na Górnym Śląsku, sbliczają na 32.0390 
ladzi, Front niemiecki przechodzi cd gTańicy 
Poznańzkiego przez pow. klucztorski, oleski, 
strzelecki, kczlelski i raciborski. Dzieli się na 
dwie grupy: półnóeną na przestrzeni pow. 
kluczbornskiego, oleskiego i strzeleckiego o mila 
15.000 ludzi | Aa grupę południową mna prze” 
strzeni pow. koniełskiezó i raciborskiego o sila 
17.666 ludzi. Obie grupy rozporzędzają znaczne 
ilością  karabnów . maszynowych, lekkiej í 
ciężkiej artyleryi, 8 pociągami panoamymi È 3 
swwadrónamę jazdy, Zrozumiałem jes, że wo- 
bec braku kontroli na granicy niemieckiej po- 
dame w przybliżeniu siły armii niemieckiej, o- 
perującej ma Gómym Śląsku, mogę z iażdem 
dniem wzrastać. 


Koniec ofenzywy niemieckiej, 


Paryż. (East fxpręss Radio), Wediug ostatnich 
wiadomości z Opota. oiónzywa niemiecka, która 
jak pisze „Petit Journal" zdawała się być poważne 
trwała tylko jeden dzień. Stało mię to dzięki kro< 
kom Kkomłesyi międzysojuszniczej, poczynionych w 
pizeustawiciela Niemiea. Komisarze koalicyjni 
przedstawili mu w sobotę, że jeżeli ałaki niemie 
ckie będą powtarzaiy sią dalej, to kaalicya ścią 
gnie swe wojska. Zdaje się, że etanowisko komisyfł 
międzysojuszniczej przemówiło do rozumu Niem] 
com, którzy ujrzeli solidarność atiantów. Byłby! 
absurdem podnosić, że niebezpieczną jęst aytuacya 
korpusów wojsk okupacyjnych. Nieprawdą jast 
również i to, że siły ich rzeczywiate nie przenoszy 
12.000 ludzi, siły zaś niemieckie oceniają na 46.000 
ludzi dobrze uzbrojonych. 1 


Oddziały niemięczie wstrzymały pochód 

Bytom, (Tel M.) Według informacyi waszego 
korespondenta sytuacya na Górnym Śląsku 
znacznie Bię poprawila, Na skutek stanowisku 
Framcyi, która potrafiła nakłonić Amgliy do z8r 
protestowania przeciwko dalszemu  marszawii 
niemieckiemu na Górny Śląsk, oddziały nie- 
mieckie wstrzymały swój pochód, 


Na granicy niemieckiej niema zaddych siai 


Gdańsk. „Danziger Arbeiter Ztg.* przynosi nań£ 
pujące nowe szczegóły o ratojeniach niemieckich 
na Gornym Śląsku: W Brzegu uu sląsku ragrome” 
dzoùo zapasy broni wys: uczająca du wyekwipowsd 
nia całego korpusu na stopie wojennej, to jest 
do 45 tysięcy ludzi, Obecnie na placu h gad 
w Brzegu umieszczono 3 tysiące ludzi. Oficsrowi 
w liczbie 400 rvozmieszczeni są po 'miejscowyć 
hotelach, Codziennie odbywają się ćwiczenia z n8% 
pływowym rokrutem. Tranaporty rekrutów napij" 
wają ciągle i nieustannie też odchodzą na Górny 
Śląsk wyekwipowane i wyćwiozone oddziały. 7 
Transporty te odbywają się tylko nocą, Na cały”! 
obszarze Górnego Śląska niezajętym przes p“ 
wstańców widać wszędzie ten sam obraz. Koregpon< 
dent pisma stwierdza, że we wszystkuch większych 
niiejscowościach oddńziały Orgeschu amieszczanć 
w rałuszach | gmachach publicznych. Wazy: 
pociągi, idące w stronę Górnego Śląaka, pnzepełni”, 
ne sg ochotnikami, ź 

w Namyałowie, w Brzegu, w Wysie i innyć 
pogranicznych miejscowościach znajduje się zanó” 
stwo Orgeschowców. Biura werbunkowe znajduj4 
się we wszystkich miastach Górnego Śląska. 7, 
Wśród ochotników znajduje się bardzo wie 
liczba żełnierzy Reichswehry, którzy w tym pe 
otrzymali urlopy. Odchodzące oddziały (mrgesch 
nie natrafiają na żadne przeszkody, gdyż na m* 
nicy niemieckiej niema żadnych straży ani 50” 


troll. l s d > - 
Punkty zborne oddziałów niemięckich: 
Oświęcim (Orient). Stwierdzomem zostalo, w 


policyj wojskowej niemieckiej jest je 
e 


Oddziały te po wyakwipowaniu odsyłać _. 
przeważnie do Brzegu, Oels, skąd skie . 
ne są do grupy kluczborskiej j opolskiej. 
działy te składają się przeważnie z Bin I" 
wehry r Bawaryi i Berlina i ze zbiegłych z gaje 
tnjków z Górnego Śląska, W Brzegu z0aj SE 
się tztąb operacyjny, rozporzyądzający KoU 


ak 
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automebili ciężarowych, którymi transportuje o 
chotników niemieckich na pozycye, W mieście 
(Brzegu) znajdują się warsztaty kolejowe, w 
któr zh montowane są pociągi pancerne, 
Podobną bazę koncentracyjną dla ochotników 
niemieckich stwierdzono w Nyssie i Prądnikn, 


Manana władza ponsteńna to Nomrów górnośackich 


Dokument polskiej tolerancyi. — O zwycięstwo rozumu. 


Bytom, 23 maja. 

Naczelna polska władza powstańcza na Gór- 
nym Śląsku wydała następującą odezwę: 

„Do rodowitych Niemców, mieszkańców miast 
górnośląsk'chl 

Bieg wypadków na Górnym Śląsku spowodo- 
wał, że miasta górnosląskie jak; Katowice, By- 
wom, Gliwice itd, są ściśle otoczone przez na- 
azo górmośląskie siły zbrojne. Odcięcie to bę- 
dzie z dnia na dzień ściślejsze, a materyalne 
położemie ludności w miastach coraz gorsze. 
Każdy zdrowo myślący ozłowiek musi przewi- 
dywać pnzyszłość, a rozum nakazuje każdemu 
obywatelowi, troszczącemu się o swą rodzinę i 
o swe miasto rodzinne, obmyśleć środki, za po- 
mocą których możnaby uchylić  mieszczęście 
grożące miastom. 

Jako przedstawiciele walczącego ludu górno- 
śląskiego zwracamy się do was, jako do rodo- 
witych Górnoślązaków. z którymi łączą nas 
węzły krwi i wspólnych interesów gospodar- 
czych, z żądamiem. abhyście się wyzwolili od 
zgubnego wpływu rządu niemieckiego i agita- 
torów niemieckich, przybyłych z Rzeszy, któ- 
nzy podjudzają was do bezcelowego oporu. 

Pomyślcie o tem, co czeka ludność miasta. 
Brak żywności będzie Się zwiększał z dnia na 
dzień, a głód jest złym doradcą, zwłaszcza dla 
łaknących chleba robotników. Ruszą się, zgło- 
dniałe rzesze robotnicze na mieszkańców miast 
1 zniszczą wasz dobrobyt przez wojnę domową 
w samych miastach. Jeżeli bandy Orgeschu, 
podjudzane przez niemieckich szowinistów Rze- 
Bzy, wtaręną przez otwarte granice z Niemiec 
na G. Śląsk i podejmą walkę przciw toczące- 
mu bój o swą wolność robotnikowi i chłopu, 
to naszą ludność ogarnie tak bezgnaniczna roz- 
pacz, że żaden człowiek ami nasz Wydział Wy- 
konawczy, ani podpisami nie będą w stanie jej 
opanować, Wywboła tą nieobliczalne nast 4p- 
etwa i będzie przeszkodą naszych dążności do 
uruchomienia życia gospodarczego, a tem sa- 


| mie skłądy amunicyj, zasilające prawie cał: 
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skąd wszystkie transporty odchodzą do rejont 
południowego. W Prądniku znajdują się rów 
nież warsztąty pociągów pancernych i olbrzy- 


iront. 
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Śląsk zmieni się w kupę gruzów. 

Chłop i robotnik górnośląski osiągnął w 
krwawych walkach swój cel. Jedynem życze- 
niem robotników śląskich i ich reprezentan- 
tów jest uruchomienie życia gospodarczego. 
Dlatego na nasz rozkaz podjęli oni pracę, Rząd 
niemiecki i masłani przez niego agenci w po- 
staci urzędników pocztowych i kolejowych itd. 
z politycznych wzglewów starają się przeciw- 
działać pownotowi normalnych stosunków, Wy- 
wierają oni ma kierowników przedsiębiorstw 
gospodarczych i podległych im unzędmików mo- 
nralny nacisk — by powstrzymać ich od podję- 
cia pracy, Tem opór złamiemy przez zastosowia- 
nie środków przymusowych, by uchronić na- 
az ziemię od grożącego jej nieszczęścia, 

W waszym własnym imteresie i w imteresio 
całej ludności wzywamy was do podjęcia walki 
o uruchomienie handlu i przemysłu. Zwróćcie 
sig do przedstawicieli komisyi międzysojuszni- 
czej, ażeby oddała miasta w ręce ludu polskie- 
go, walczącego o Swą wolność, Oświadczamy, 
że do miast wyślemy tylko nasze umanduro- 
wane i zorganizowane wojskowe oddziały poli- 
cyl, skladające się wyłącznie z samych Iodo- 
witych Górnoślązaków. Gwarantujemy wam, że 
w skład oddziałów policyjnych, komsystujących 
w miastach, dopuścimy pewien oznaczony pro- 
cent waszych ludzi, celem utrzymania porząd- 
ku, z zastrzeżeniem jedmalk, że życi zostaną w 
tym celu jedynie rodowici Górnoślązacy, któ- 
rzy muszą się zobowiązać, że nie będą wrogo 
występować wobec ludności polskiej, jej władz 
oraz siły zbrojnej, Tylko w ten sposób można 
uchronić od nieszczęścią wasze miasta, Konzy- 
stajcie z nadarzającej sic sposobności do poro- 
zumienia)| Podajcie nam braterską dłoń, aby 
nie dopuścić do zakłócenia porządku i dopro- 
wadzić do współpracy dla dobra naszej ziemi 
rodzinnej“. 

(—) Wojclech Korfanty, Wydział Wykonawi- 
czy: Rymer, Biniszkiewicz, Grzegorczyk, 
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mem nieszczęściem dla miast górnośląskich, G. 
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Ustawa 0 a 


Posiedzenie Sejmu dnia 


arszawa, (PAT) 
w ( obrad nad 


24 bm. Przystąpiomo do dalszych 
amnestyą, i 
Poseł Pużak poddał krytyce projekt nządowy, 
stwierdzając, że projekt ten nie idzie po linii 
żądań i nadziei, jakie są związane z aktem am- 
nestyi, W dyskusyi zabierali głos posłowie: 
Hartglas, Szymański, Zamorski, Łańcucki, ks, 
Kaczyński į Fichna, poddając projekt oświe- 
tlamiu z różnych punktów widzenia, oraz przed- 
stawiciel mządu wiceminister sprawiedliwości 
Morawski, Po ukończeniu rozpnawy ogólnej 
Pzystąpiono do rozprawy szczegółowej. Prze- 
mawiali posłowie: Ćwikowski i Pnżak, spra- 
iwozdawca Steinhaus į wiceminister Morawski, 
W głosowaniu przyjęto tylko następujące p0- 
prawki; do artykulu 5. poprawkę posła Ćwi- 
kowskiego, która usuwa niekonsekwencyę, że 
w razie dożywotniej ogranicza się ją do lat 10, 
w razie jednak kary lat 16 do 20 wypadałoby 
z ammnestyi kary więcej, niż lat 10. Do tego ar- 
tykułu przyjuto poprawkę, proponowaną przez 
wiceministra Morawskiego, aby wyłączyć z pod 
Amnestyi umieszczanie w zakładach wycho- 
Wawczo-poprzwczych ze względu na to, że nie 
jest to kara, lecz wychowanie, Dalej przyjęto 
do artykułu 6, poprawkę stylistyczną Kaczyń- 
kiego, do artyMułu 7. takąż poprawkę, propo- 
Rowaną przez wiceministra Morawskiego, inna 
Poprawki odrzucono, Ustawę przyjęto w dru- 
ulem i trzeciem czytaniu, Ustawę dodatkową 
Uniejszości komisyj w sprawie przestępstw 
dyscyplinarnych odrzucono, Tak samo odrzu- 
Bono rezolucyę z wezwaniem rządu, aby pouczył 
dy o konieczności stosowania amnestyj w 
lak najszerszym zakąesie, 
„Poseł Majewski referował sprawę badań ge- 
„O0gicznych nad pokładami zawierającymi fos- 
%, Przyjęto rezolucyę, wzywającą nząd, aby; 
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mnestyi przyjęta. 
Sprawy odszkodowań za straty wskutek inwazyi. — Zniesienie ograniczeń 

spożywczych. — Zaopatrzenie ludności w sól i nafte. 


polecił państwowemu instytutowi geologiczne- 
mu jakńajrychlejsze przeprowadzenie badań 
nad ilością i jakością pokładów ziemi, zawie- 
rającej fosfor, jakoteż ziemi, zawierającej fos- 
foryty we Wschodmiej Małopolsce, tudzież aby 
zbadał pokłady torfu, aby rząd zechciał na ten 
cel wyasygnować potrzebna fundusze na wyko- 
nanie próbnych wierceń i wstawił je do bu- % 
dżetu na rok bieżący. 

Poseł Majewski referowalł również w sprawie 

odszkodowania za straty wyrządzone wskutek 
inwazyi bolszewickiej, Na wniosek komisyi 
przyjęto do wiadomości zarządzenie rządu 
względem urzędu likwidacyjnego, wydane w 
celu rejestracyi szkód i strat ji na wniosek 
sprawozdawcy rezolucyqy wzywającą rząd do 
rejestnacyj strat, dokonanych zarówno przez 
wojnę, jak i przez najazd ukraiński, oraz przez 
imwiazyę bolszewicką, dokomaną na całym ob- 
szarze ziem, przyłączonych pnzeg traktat ryski 
do Polski, a także dotkniętych najazdem bol- 
szewiekim miejscowości województwa pomor- 
skiego. 
Poseł Wróblewski odczytał sprawozdanie 
specyalnej komisyi sejmowej, wysłanej do zba- 
dania zajść w Pińsku w kwietniu 1919 roku, 
poczem bez dyskusyi przyjęto następujące re- 
zmolucye tejże komisyi: 

1. Wzywa się rząd, aby Sprawę rozstrzelania 
34 żydów w Pińsku, jakoteż nadużyć z tem po- 
łączonych, przekazał wojskowym władzom są- 
dowym, 

Z, Kontrybucyę, nałożoną przez generała Lis- 
towskiego w kwocie 100.000 rubli zwrócił po- 
szkodowanym. 

3. Aby wypłacił odszkodowanie rodzinom po- 
szkodowanym. 

Następnie pos. Szymczak złożył sprawozda- 
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mie o znanem rozporządzeniu ministra aprowi- * 
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acyi z dnia 22 kwietnia roku bieżącego w 
:prawie oszczędności spożycia, stwierdzajac, 
że nie przyniosło ono żadnego pożytku, Komi- 
sya uchwaliła jednogłośnie rozporządzenie te 
znieść, a przepisy dotyczące porządku w jadło- 
lajniach mają byc ogłoszone przez władze po- 
licyjne i samorządowe. Izka przyjęła wnioski 
komisyl, 

Po referacie ks. Starkiewicza w Sprawie zao- 
patrzenia ludności wsi ł miasteczek w Sól, 
nafte i koks, przyjęto rezolucyę, w której się 
stwierdza niedbalstwo czynników administra- 
cyjnych przy obecnej manipulacyi ze solą, a 
mwłaszcza w dziedzinie transportu. Nastąpnie 
w sprawie rozdziału węgla i koksu, specyalnie 
dla rolnictwa w polu obecnych robót wiosen- 
nych rezolucya stwierdza, że obecny system 
wypłacania należytości z góry jest szkodliwy, 
wskazuje na niedołęstwo władz przy urucho- 
mieniu cystern dla dostarczenia nafty ludmości, 
a wreszcie wzywa rząd do naprawy tych sto- 
suników, 

Poseł Reger przyłączając się do powyższych 
wniosków omawia sprawę kopalni soli w Ka- 
łuszu, a oprócz tego żąda, aby wobec braku 
węgla rząd przystąpił do budowy nowych ko- 
palń na Śląsku Cieszyńskim koło Cieszyna. 
Izba uchwaliła rezmucyę komisyi, Następne 
posiedzenie we wtorek. 


interesy miast przy wykonaniu reformy rolnej, 


(PAT). Warszawa, 24 maja. 

+ Komisya rolna pod przewodnictwem posła dra 
Bardla w obecności delegata głównego urzędu 
ziemskiego obradowała nad przekazanem przez 
Sejm sprawozdaniem o wniosku posłów Barlickie- 
go i Perla oraz towarzyszów dotyczącym wywła= 
szczenia dóbr Okęcie, ną rzecz stoł. m. Warszawy, 
Po dyskusyi postanowiono decyzyę odroczyć 
i przystąpić do obrad nad wnioskiem przewodni- 
czącego: 1) aby rząd wypracował i w najbliższym 
czasie przedstawił projekt ustawy zabezpieczający 
przy stosowaniu ustawy o wykonaniu reformy 
rolnej interesy miast i ośrodków przemysłowych, 
2) aby rząd przedstawił nowelę do ustawy o or- 
ganizacyi urzędów ziemskich dopuszczającą do 
komisyi ziemskich przedstawiciela miast, 3) aż do 
uchwalenia przez Sejm ustawy zabezpieczającej 
interesy miast przy przymusowem wykupnie grun- 
tu przez urzędy ziemskie w okolicy miast i ośrod- 
ków przemysłowych, rząd przyzna pierwszeństwo 
kupna tych gruntów zarządom miast i ośrodków 
przemysłowych. 


Sprawy gdańskie. 


Paryż (PAT), Havas, Dzienniki donoszą o Kom 
terencyi między Briandem a niemieckim am- 
basądorem Meierem w sprawie górnośląskiej, 
„Joumal“ dowiaduje się, że Briand wręczył mie- 
mieckiemu ambasądorowi notę, w której po- 
wiedziane jest, że jeżeli Niemcy nie przerwą 
ataków na Górnym Śląsku, wówczas rządy ko» 
alicyjne powezmą wspólne zarządzenia przymu 
sowe. Ten sam dzjennik doniósł, że idzie tu o 
nacisk nie tylko ze Strony Francyj, lecz także 
ze strony rządów koalicyjnych, wedłng pope 
dnio ustalonego porozumienia, Rząd niem'ecki 
stanje zatem wobec ultimatum Rady Najwyż' 
szej, którą w swojej formie odpowiada ultima- 
tum, wystosowanemu po układzie w Londynje 
pod adresem Nieznięc. Według Gaulois, wyraził 
Briand na konferencyj zdziwienie co do milcze- 
nią azrdu niemieckiego w kwestyj zamknięci a, 
granicy, wymienionej przez rząd francuski, — 
Priand oświadczył, że jeżeli rząd niemiecki w 
przeciągu 24 godzin nie potęgi po wszelkiej for- 
mie postępowania Ochotników na Górnym ślą- 
Sku į nie poweźmie zarządzeń przeciwko trznsu 
portowi amunicyj z Niemiec na Górny Śląsk, 
wówczas rząd francuską będzie się widział zmu 
szonym zapewnić sobie Odpowiednie gwaran- 


cye. 
354 lokomotyw dla Polski. 


Warszawa. (PAT) W komunikacie dotyczącym 
sprawy wydania lokomotyw przez Niemcy Polsce, 
ogłoszonym wczoraj, podano mylnie ilość lokomo- 
tyw przyznanych Polsce na mocy decyzyi mię- 
dzynarodowej komisyi pod przewodnictwem dele- 
gata japońskiego Tanaki, Ilość ta wynosi 354 lo- 
komotywy. 


Pozorna sprzeczność. 


Do wczorajszej depeszy p. t. „Min. Sapieha prze- 
ciwny dymisyi p. Piltza" zakradła się pomyłka, 
która mogła wywołać wrażenie sprzeczności z po- 
nrzedzającemi depeszami co do charakteru jg roli 
włoskiego charge d'affaires. Wypuszczono miano- 
wicie na czele tej dapeszy wiersz, który brzmi: 
„Wbrew wiadomościom, otrzymanym przez Waszego 
korespondenta, p-dają pisma warszawskie" — po- 
czem dopiero nasiąpić miała rewelacya pism war- 
szawskich za autentyczność której redakcya nie 
może brać odnowiedzialności. Red. „Gońca“, 
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Silina Polska koniecznością 
dla Europy. 


Prof. Askenazy o sytuacyi politycznej. — Wilno a G. Sląsk. 


Paryż, 23 maja. 

Delegat polski do Ligi Narodów, prof, Szy- 
mon Askenazy, podał korespondentowi pary” 
skiego „Temps'a* awoje bardzo spokojne, tak- 
towne a jednocześnie przekonywujące poglądy. 
na obecną sytuacyę polityczną. 

Mowa Lloyd-lieonge'a — mówii prof. Askena- 
zy — tak surowa i niesprawiedliwa w stosum- 
ku do Polski, nie stamowiła dla mnie niespo- 
dzianki, Jednakże zadziwity mię pewne pusk- 
ty jego przemówienia, a zwłaszcza, oświad:cze- 
nie premiera angielskiego w kwestyi Wilna, w 
której to sprawie zwróciłem się z noią do Hy- 
mansa. Co się tyczy rokowań w Brukseli, to 
muszę zachować w. tej sprawie zupełną. reger" 
wę. Mogę zazmaczyć jedynie, ġe pomimo usil- 
mych starań Hymansa rokowania posuwają się 
w nader powolnem tempie. Polska pragnie roz- 
wiązamia sporu polsko-litewskiego w duchu po- 
jedmawczym, ale jednocześnie żąda, aby prawa 
1 interesy Polaków na Wileńszczyźnie nie były 
pominięte, bowiem Polacy zamieszkujący (te 
okolice pragną przyłączenia do Polski. Dążymy 
szczerze do porozumienia z Państwem Litew- 
skiem, które równie jak i Polska zalinteneso- 
wane jest w ułrzymaniu pokoju i w zawarciu? 
ukła dów ekomomiozmych i wojskowych z sąsia- 
dami, w celu wzmocnienia swej  sytuacyi ü 
wkroczenia na drogę pomyślnego rozwoju, 

Co do zarzutów imperyalizmu. czynionych 
Polsce, to sbwiendzić należy, że są one zupełnie 
miesłuszne. W ehwillii, gdy przyznaje się Cze- 
chosłowacyi jej granice historyczne, gdy w pe 
wnych kołach podtrżymywane są. rewindyka- 
cye Litwy Kowieńsłctej, opierające się na wy- 
pedkach, które zaszły w 13-vym i i4ym wieku 
— my, którzy ulegliśmy przed. 150 laty prze- 
mocy sąsiadów, nie żądamy przyznania nam 
granie przedhistorycznych, które dałyby nam 
terytoryum. liczące 750.000 kim, kw., lecz doma- 


w to Wilno i Śląsk Górny, 

Żądany jedynie torytoryów, których Iudnośó 
za wszelką cenę połączyć chce z Polską. 
Prócz tego, gdy weźmiemy pod uwagę fakt, że 
wieksza część ludności Górnego Śląska, nie li 
cząc głosów emigrantów, wypowiedziała się za 
Polską, — to słuszność uaszej sprawy pac 
się zupełnie jasną. 

Silna Polska jest koniecznością dla Europy, 
tembandziej, iż kraj ten położony jest pomir 
dzy Rosyą a Niemcami, W roku 1808 Prusy 
miaży wypłacić wielkie odszkodowanie wojen- 
ne Napoleonowi, który chciał zamienić dług 
ten na zwrot Górnego Śląska Polsce przez Pru- 
sy. Rosya sprzeciwiła się temu, gdyż zagłębiia 
węglewe niezbędne było dla Prus, by mogły 
one dalej pnowadzić wojnę i w pięć lat później 
pobić samego Napoleona. 

Sytuacya obecna jest zupełnie podobna. Ży- 
wimy głęboką nadzieją że Wieika Brytania 
zrozumie istotne wymagania polityki eurepej- 
skiej 1 popierać będzie nasze słuszne żądania, 
Co się:tyczy Francyi, to premier Briand zdaje 
sobie sprawę z tego, że potęga Polski leży w 
interesie całej Europy. Mamy nadzieję, iż Lloyd 
George również przekona się o komieczności za~ 

pewnienia Polsce niezbędnej siły dla utrzyma- 
nia vckhoju na kontynencie, 

Zmiot w tvm kiszunku zdaje się zarysowy- 
wać w pewaej części prasy angielskiej, co po 
zwala przypaszczać, że przyjaciele nasi Angli- 
cy zmozumieją ważność tej sprawy, zanim nie 
będzie zbyt późno. 

Polską — zakończył prof. Askenazy — nie 
chce być powodem nieporozumień lub nawet 
różnicy zdań pomiędzy Francyą 1 Anglią. Pol- 
ska pragnie zacieśnienia węzłów przyjaźni łą” 
czących oba mocarstwa, bowiem przyjaźń i 
ścisła łączmość pomiędzy państwami sprzymie- 
nrzonemi stanowi rękojmię pokoju światowego. 


gamy się jedynie 350.000 klm. kw, włączając 
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Galic, zagłębie naftowe w ogniu strajku. 


Większość robotników przeciwko strajkowi politycznemu. — Kopainilom 
borysławskim grozi katastrofa. 


Z powodu zbyt daleko idących postulatów 
robotników przemysłu naftowego, postulatów 
o podkładzie politycznym (ekonomiczne bo- 
wiem przyjęli przedsiębiorcy), przyszło — jak 
wiadomo, — do wybuchu strajku w maiłopol- 
skiem zagłębiu naitowem, Strajk ten, pogar- 
szający ogólme położenie ekomomiczne kraju, 
nie wpłynie też z pewnością na poprawę bytu 
samych robotńików naftowych, 

Komitet wykonawczy zjazdu przemysłowców 
naftowych udzielił następujących ważkich in- 
formacyj korespondeniawi Jwowskiej „Gazety 
Wjeczormej”': 

‘— Nie zwalczamy robotnika, a tylko, nieste- 
ty, zrmuszemi jesteśmy do walki ze Zwięzkami 
zawodowymi, które, zmierzając do socyalizącył 
przemysłu, obrały sobie przemysł naftowy — 
niajwiażmiejszy dziś dla Polski, — jako teren 
pierwszego generalnego ataku, 

Ekonomicznie przemysł naitowy uwzględ- 
niał wszystkie żądania robotników ji robótnicy 
oświadczyli, że na tym punkcie porozumienie 
jest w każdej chwili możliwe. Jednakże dele- 
gaci ich nie i do załatwienia ich 
żądań aż do załatwienia ich postulatów społe- 
czno politycznych, 

Stmajk prowadzony jesł wyłącznie terorem, 
przyczem zaznączyć należy, że co najmniej 
sześćdziesiąt procent robotników jest przeciwko 
strajkowi politycznemu, wyłączną bowiem wła 
dza jedmego stronnictwa nad robotnikami jest 
dłą samych robotników nieprzyjemna, 


Zatem dziś w zagłębiu naftowem nad przer 
mysłem i chęiną do pracy większością robotni- 
ków panuje zorganizowana mniejszość strajko” 
wia, mająca własną agzekutywę w postaci poli- 
cyi robotniczej, czuwającej nad tem, aby ni- 
gdzie nie pracowano. Strąjkujący nie pozwala: 
ją nawet na wyjazd furmanów lub też na przy” 
wiecienie do restauracyj wody sodowej, Kito- 
kolwiek pracuje, musi mieć na to pozwolenie 
delegatów Związków zawodowych, Każdy woź- 
nica na ulicy obowiązany jest wykawać się ta- 
kiem pozwoleniem. 

Wedtug informacyi, jakie mają koła przemy- 
głowe, wśród robotników panowałby nastrój u- 
możliwiający puszczenie w ruch większości 
przedsiębiorstw, gdyby władze zagwaramtowały 
bezpieczeństwo chętnym do pracy, 

Trzeba zważyć, że zaniedbanie niektórych 
kopalń grozi wprost niebezpieczeństwem istnie- 
niu Borysławia i życiu mieszkańców, albowiem 
ropa, wylewająca się ze szybów samoczynnych, 
rozlewa się potokami w niżej położonych dziel- 
micach i najmniejszą nieostrożność — nie mó- 
wiąc o złej woli — spowodować może pożar. 

Każdy dzień strajku przynosi olbrzymie stra- 
ty w tak ciężkiej dla państwa chwili, kiedy 
wyłącznie intenzywną produkcyą ratować się 
modemy, Wierzymy, że zdrowy rozsądek wię- 
kszości robołmików zwycięży i że wrócą oni 
wkrótce do. pracy, oparłszy się zwycięsko tero- 
rowi demagogicznej mniejszości, 


Bankractwo bolszewickich pomysłów monetarnych, 


Wśród wielu „przesądów butrżuazyjnych* i 
„podpór kapitalistyczmego ustroju", które bol- 
szewicy obiecywali zniszczyć, znajdował się 
także pieniądz. Zabrałi się też do tego z całą 
energia i w ciągu paru lat osiągnęli tyle, że 
pieniądza wogóle wprawdzie nie zniszczyli, ale 
zrobili „czarny koniec” swojm własnym sowie- 
ckim pieniądzom, Bolszewiekie pieniądze stały 


się rzeczywiście niepotrzebne, bo — nic nie 
warte, ale zagraniczne burżuazyjne pieniądze 
zachowały swoją wartość i potrzebę, nawet alu 
kolszewików, 

Po osiągnięciu takiego rezultatu, w kiepują- 
cych kołach rosyjski'h nastąpiła radykalną 
zmiena pogladów na same zagadnienie pienię- 
dza, Wyrazem tej zmiany jest domiesiony już 
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prze telegramy projekt wprowadzenia w bols:e- 
wickiej Rosyj poprostu dawnego rubla srtbrne- 
go, który w stosunku do sowieckich pieniędzy, 
papierowych będzie want bagatelkę, bo tylka 
13.000 rubli, Natomiast stwierdzić możrą w 
Bolszewii upadek wszystkich projektów, które 
proponowały wyprowadzenie „bonów pracy“ w 
miejsce pieniądza. W ekonomicznym miesjęcz 
niku moskiewskim, Ekomomiczeskaja Żizńć ur 
kazał się interesujący artykuł, dowodzący, ża 
obeony rubel sowiecki przestał być zupełnie 
miemikiem wartości, a postanowienia, Wpro- 
wadzające wolny handel, zmuszają do nowego 
Uregulowania rosyjskiego systemu ~ eniężnego, 
Wymiana gospodarczą na nowy” istawach 
jest niemożiiwą bez ustalonej jednostki warto" 
ści. Dlatego koniecznem jest, — twierdzi bot 
szewicki autor artykułu, — oparcie nowego sy+ 
stemu pieniądza o zapasy złota, W dzisiejszych 
warunkach gospodarstwa rosyjskiego 40 do 50 
milionów ziotych rubli stanowi dostateczną su* 
mę do wprowadzenia nowych pieniędzy papie 
rowych j wymiennych, Dawny rubel papierowy 
musi być oczywiście włycoiany z obiegu i to pa 
kursie, który odpowiadać będzie stosunkowi da 
rubla złotego, Kurs tem będzie bardzo zbliżomyj 
do 0, ZWAŻYWSZY, obecną wartość wymienną 
rubla sowieckiego, 

Istotnie stosunek 1:13,000 jest „Już zera, bardzo 
bliski, Można też zauważyć, że ij suma 40 do 50 
milionów rubli, jako podstawa nowej waluty, 
jest bardzo skromna, Dawny carski rubel sre 
hmy, (w teoryj ztoty) miał swoją wartość, po- 
nieważ W podstawa kruszcowa, byta przynaj- 
mniej 30 razy większa. Zapewne też i rezultat 
walutowy, osiągnięty przez bolszewików owy 
mj 50 milionami, będzie minimalny Ale trud: 
no, gdy kto więcej nie ma.to więcej nie mota... 
aaa aaa 


Włochy w dniu wyborów. 


Jeden z naszych przyjaciół, który bap 
wil w czasie ostatnich wyborów w Mae: 
dyolanie, przesyła nam następujący, bar- 
wny opis ich przebiegu. 

Ulica w niedzielę Zielonych Świąt. Niezwy: 
kłe ożywienie, wrzawa, gorączkowy pośpiech, 
Wozy, auta, cyktiści, migają się z niezwykłą, 
szybkością wśród płynących ciągle mas ludz- 
kich. Przed kawiarniami i barami nieprzebyte 
falangi namiętnie dysputujących mężczyzn, Toz 
trącamych z trudem przez niemniej ożywione 
patrole żandarmeryj ij wojska. Wygląd ulicy 
staje się z godziny na godzinę bardziej osoblir 
wy i wojenny, Uzbrojona piechota w towaro” 
wycen samochodach, kawalerya z karabinami 
na koniach przepływa przez wąskie korso, auta 
pancerne, przeciągają wolno, prawie bez bała- 
su przez piace. Oficerowie i podoficerowie jak- 
by ma front spieszyli, w pełiem uzbrojeniu, 

Wybory. Dziś rozstrzyga się, kto zasiędzie ma 
Monte Cittorio i jak wyglądać będzie przyszła 
polityka Włoch. 

Przyjrzyjmy się bliżej cywilnemu mrowiu 
ludzkiemu, spróbujmy odróżnić poszczególna 


grupy. 

Fasciści, Piętnastoletni, szesnastoletni chłopy 
cy, — każdy ubrojony w tęgą lagę. Przeciąga* 
ją oni w zwartych, czwórkowych kolumnach, 
silnym, polspiesznym krokiem, Przy spotka” 

niach poszczególnych oddziałów przeszywa po” 
wietrze potężne: „Viva il taseismo!* W <zasie 
swych przemarszów dokonują szeregu różnych 
złośliwości na swych przeciwnikach, w ozem 
nie małą usługę oddają im młode, eleganckie 
adeptki pólityki, 

Robotnicy socyalistyczni stworzyli również _ 
pojówłki, które z czerwonemi kokardkami i o 
paskami na ramieniu znajdują się na wszyst 
kich ulicach i płacach, a przedewszystkiemt 
przed lokalami wyborczymi, Spotkania tych 
bojówek z fasaistami doprowadzają do gwałto” 
wnych, lecz na razie nie do krwawych starć: 

Chodnikami ciągną długim gęsiorem wyborcy 
do urny, nagabywanj co chwila przez agitato 
rów i bojowców z prawa i lewa. 

Najlepiej jednak gorączkową chwilę ilustri“ 
ją mury, które z godziny na godzinę zmieniaj? 
swoje oblicze. Płolkiereszowane rozmaitych roz- 
miarów kolorowymi afiszami i plakatami, gre 
bieją w oczach od nalepianego papieru. Obwie” 
szczają światu najprzeróżniejsze oskarżeni% 
kandydatów z przeciwnego obozu, Wszystkie te 
oskarżenia podpisane są szumnja przez „grupe 
uczejwych" lub przez „jednego nieprzejedna” 
nego", 

Afisze z przedwyborczego czasu zupełnie zał 
krięły. Oto ich następcy: „Zabici: 200 robot? 
ków, 7 iascistów, 6 żandanmów, 5 żołnierzy: 


| Memento", Albo: „1915 rok — to rok paskanzy Ć 


Numer 139 


wyzyskiwaczy Ojczyzny, 1917: synikowie sępów 
zysku siedzą ciągle przy mamusi, 1918: rok przy 
jazdu dostawców wojennych, viva Italia, wiel- 
kie, uroczyste przedstawienie: „Naród jako głu- 
piec Albu. „Kochamy robotników, kto „prze: 
aiw nawu, temu plujemy w oczy. Fosojści i t P. 
Trudno dokładnie podać, czem mówią ściany 
to jedno chyba tylko, że ogłoszenia E% za nen 
wybredne i rysumsi przy całej swej wyrazis 
ści nigdy nie były głupsze i ordynarniejsze. 

Prócz afiszów popularne są też ulotne pam- 
flety w dyalektach rajejscowych. J eden z tar 
kich „poematów“ glosi n. p.: „Wybierajmy so- 
cyalistów, — wyjdziemy na iem dobrze. Będzie 
my mieć niemieckie rządy A drogi chleb”. 
Pamiflety socyalistyczne Smujęą podobne horo 
skopy na wypadek zwycięstwa „fascistów » 
pod których adresem nie szczędzą. soczystych 

emtów. , 

ów, dk piszę te słowa, wybory mają 
się już ku końcowi, Podniecenia wzrasta jesz 
cze bardziej. Za godzinę, dwie, a w lokalach 
wyborczych pozostaną tylko komisye skruta 
cyjne. Włochy będą miały nowy PE RB 
| IWO AWARD EJ 


Wojewodowie małopolsc 


ich zakres działania. 


W „Dzienniku Ustaw“ ogłoszono dwa rozpo- 
rządzenia Rady ministrów o tymczasowej or- 
i władz administrecyjnych drugiej in- 


Polsk. obazanach Spisza i Orawy, tudzież na zie- 
miach, przyłączonych do obezanu Rzeczypospo- 
MWtej na podstawie traktatu ryskiego. 

Rovporządzenia te określają stanowisko wo- 
jewody, jego stosunek służbowy i zakres dzia- 
łania, 


ojewoda jest na obszarze ` województwa 
mA -- rządu i dzierży % jego ramie- 
nia wiadnę państwową. Wojewoda sprawuje za- 
rad województwa przy pomocy państwowych 
urzędów i oaganów sobie podległych oraz ma- 
gistnatów miast o własnych statutach i jest za 
ten zarząd "wobec rwąidu odpowiedzialny, 

Wojawodę mianuje, przenosi i uwalnia Na- 
czelnik Państwa na wniosak ministra Spraw 
wewnętrznych, uchwalony przez Radę Mini- 
strów, 

Wojewoda podlega pod względem: osobowym 
ministrowi spraw wewnętrznych, służbowo zaś 
ministrom, właściwym dla danego działu ad- 
ministracyi państwowej, | 

Jeżeli z powodu czasowej przeszkody woje- 
wada nie może pełnić obowiązków służbowych, 
zastępuje go naczelnik jednego «= wydziałów 
admimistracyjno-pnawnych z etatu minister- 

stwa spraw wewnęlrznych, któremu wojewo- 
da zastępstwo poruczy. Na. zastępcę przechodzą 
m. okresie zastępstwa wszelkie prawa di obo- 
wiązce wojewody. r 

Do zakresu działania wojewody należą ne 
apszarze województwa wszelkie sprawy admi- 

i państwowej, z wyjątkiem sprawi prze- 
kazanych organom administracyi wojskowej, 
sądowej, skarbowej, szkolnej, kolejowej i pocz- 
towo-telegraficzmej oraz urzędom ziemskim 
«($ 19). 

W powyższym zakresie działania jest woje- 
woda odpowiedzialnym wykonawcą zleceń po- 
szczególnych ministrów tudzież organem zar 

męądzającym, orzekającym, rozstrzygającym 
lub wnioskującym. 
UU O a 


NA MARGINESIE. 
„Gzeski” Kraków, Bytom - i Andrychów 


Czeski potworek w swej bezgranicznej zachłan- 
Dożcj i megalomanii przegzadł już tak dalece 
M«szelkie gramice rozsądku polityaznago, ża zaiste 
Drctensye, które zgłasza prasa czeska powinny się 
Znajdować tylko ną lamach piam — humorysty- 


tych. 
Ważą się w tej chwili losy Śląska, 
Kierają się tam wpływy polskie i niemieckie, a 


tymczasem przychodąj Czech i z rozbrajającą 

naiwnością powiada: „Górny. Śląsk należy się — 

Czechom”, 

Tak jest! ni mniej ni więcej tylko niektóre pisma 

e ogłaszają obszerne artyknły usiłujące udo- 

Spanie „historyczne' prawa Czech do Górnego 
a, 


į Czeskim zatem ma hyć: Bytom, Racibocz, Opole 
QÈ d Ale nie na tem koniec! Jeszcze im zamało 
„mego Śląska. Sięgają więc do Małopolaki Za- 
Mniej å oto dowiadujemy aię, że: Oświęcim, Wa- 
«ce, Kęty, Andrychów, to 
Wane tylko od Czach. 


-83 -Miasta czeskie | 


AONIEC KRAKOWSKI" 


SET. 


O „aneksy Krakowa wprawdzie mie wypada m u m . c 
im jakoś wyraźnie mówić, ale niemniej „Moraw. Chwila bieżąca. 
sko Slezsky Dennik' napomyka delikatnie, że to ` 
przez utratę Górnego Śląska straciły Czechy swój Kalendarzyk: 
przeważający wpływ na Kraków. A więc gdyby G. Urbana i Grzegorza Sroda 
Śląsk „odzyskały“... 

O pretensyach czeskich do Małopolski  Wscho- Wschód słońca: 5'01. 9 5 
dniej wiemy już dawno, podobno mają także h Ą 
apetyt na Poznań| Czekamy kiedy przyjdzie kolej Zachód słońca: 8:53 Ma; 
na Warszawę. : ; maja 

NPC. Długość dnia: 1552. pa 


TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACZIEUO 
Środa: „Orlątko”, 
Czwartek: „Wyzwolepie". 
Piatek: „Księga Hioba". 
Sobota: „Księga Hioba“, 1 
TEATR „BAGATELA” 
Środa: „Złota ciocia“, 
Czwartek popołudniu: „Złota ciocia“, 
wieczorem: „Kiki". 
TEATR POWSZECHNY 
Šroda: „Idealna żonka“. ý 
Czwartek popołudniu: „Lalka“, 
wieczorem: „Rozwiedźmy się', 
Piątek: „Idealna żonka", 


OPERETKA W NOWOŚCIACH . 
Środa: Wieczór baletowy. 
KOLLEGIUM WYKŁADOW NAUKOWYCH (RYNĘK 
GŁÓWNY, LINIA A—B, L. 38), 
Środa. ks prof. Fej. Hortyński: „Filozoficzno-przy- 
rodnicze znaczenie teoryi Einsteina". 
Piątek. ks. prof. Fel. Hortyński: „Konwersatory um 
z teoryi względności Einsteina“. 
Sobota, art, dram teatru „Bagatela" J, Trzywdar: 
„Godzina humoruv, 
| ena 


Gehenna Polaków górnośląskich 
w pruskich obozach jeńców. 


„Dziennik Berliński" podaje w kilku ostatnich 
numerach alarmujące wieści o torturach nieszczę- 
śliwych Górnoślązaków z Kożla i innych miast 
poza liniy demarkacyjną, których Niemcy uprowa- 
dzają i iniernują w okropnych wgrunkach w Kott- 
bus (w okręgu Frankfurt nad Odrą), 

Baraki ¿ch są otoczone podwójnym drutem kol- 
czastym. Strzegą ich żołnierze z Reichswehry; 3 
karabiny maszynowe są nastawione naprzeciw ba- 
raków z Poląkami, 

„Dziennik Rerliński* podaje zeznanie pewnego 
nieszczęśliwego Polaka, który zosta] przez niemie- 
cką policyę plebiscytową oraz ludność hakatysty- 


ECHA. 


Towarzystwo w aucie. 


(m—m) W jednem z pism krakowskich ukazał 
się następujący charakłerystyczny anons, stanowią- 
cy prawdziwe signum temporis: 

„Towarzystwo, które przyjechało do gospody wio- 
ślarskiej w aucie osobowem i popełniło kradzież 
proszę o zwrot skradzionych rzəczy, ponieważ 
Eprawcy są mi znani.“ 

Wprawdzie naturalniejszem byłoby, aby ów po- 
szzodowany zamiast prosic ogłoszeniem o zwrot 
skradzionych rzeczy, zrobił odpowiednie doniesła- 
nie do policyi, jednak kurtuazyę jego wytłumaczyć 
nalęży pewnym widocznie respektem wobec towa- 
rzystwa, które przybywa kraść eleggnckiem autem. 
Jakże wobec takich „dżentzlmenów* zachować się 
jak wobec zwykłego złodzieja, który skrada się w 
nocy pieszo kto wie, może w podartych butach... 

Auto obliget.. 


—M 


ZYKGCZAKI. 


Ządamy klucza od bramy 


Kiłka dm temu Wiedeń był widownią wielkiej, 
demonstracyi Tłumy ludzi płynęły ulicami, wy-« 
cając głośne okrzyki, w stronę ratusza. Cudzozie- 
miec widząc ten olbrzymi pochód sądzićby mógł, 
że to rewolucya jakaś lub co najmniej demonstra- 
cya, grożąca poważnym kryzysem społecznym, —- 
I był to istotnie pochód rawolucyjny, który miał 
na celu dokonanie przewrotu w ważnej dziedzinie 
życia społecznego. Był to odruch zbuntowanych 
lokatorów, którzy targnęli się na świętość „szpe- 
ry“ ft szli z hasłem na ustach: „Żąłimy klucza 
od bramy“. Albowiem w Radzie miejskiej toczyła 
się właśnie dyskusya nad rozporządzeniem, aby 
każdy mieszkaniec Wiednia miał swój klucz od 
bramy, I demonstranci chcieli manifestacyjnie za- 


-EBW ine e visk S czną „i bity 4 również” "wywieziony do 
znaczyć swoje opozycyjne stanowisko wobec stróżów | 070a Strasznie o 0 y l 
kamienicznych i „szpery”. Kottbus, do obozu jeńców. =- Dalej wy- 

Czy u nas byłoby możliwem coś podobnego, czy | Wie?!i kaci pruscy trzech księży polskich, ks. 


Drozdka z Wolczyna, ks. Peteroka z Żelaznej i ka, 
Kurpasa z Kupi imtarnowali ich w obozie, 

W obozie w Kottbus intermowani są również pol- 
ski doradca powiatowy przy kontrolorze pawiato- 
wym w Kożlu dr Mańka, oraz sekratarz jego Bu» 
rek, dalej jaki$ nayczyciel z Reinschdorf, powiat 
Koźle, jakiś hrabia polski (Płater?), który był czyn. 
ny przy dr Mańce i wielu innych obywateli gor- 
nośląskich z okolis Koźla, Rowyższe osoby trans- 
portował między innemi pplicyant Johann Schwa-' 
lek, który sam się tem chwalił! Zawinęli również 
dr Żełtowwski, p. Roj, dyręktor Banku Ludowego p. 
Fabrowski, wszyscy z Kożla. Prasvdopodobni» są 
oni też w Kottbus. 

Zapytać należy, coby powiedzieli Siszncy, gdyby 
na terytoryum Rzeczypospolitej Polskiej isiniał 

| obóz, do któregoby uprowadzano Niemców z Gór- 
nego Śląska? Jakiż podnięsionoby krzyk, ile not 
wysłanoby do Koalicyd z protestów wręczałby poseł 
niemiecki w Warszawie, ile admonicyi pod adre- 
sem Polski wystosowałby Lloyd Georget... 

~ Wzywamy czynniki myiarodajne, aby zechciały 
zańnterweniować w sprawia nieszczęsnych interno- 
wanych. Jak się dowiadnier:v. rząd niemiecki nie 
roczynił dotychczas żadnych kroków. by znieść 


nael Krakowianie zdobyliby się na taki odruch 
protestu wobec wszechwładnych cer-berów domo- 
wych, czyż odważyliby się narazić siebie i swoje 
rodziny na tysiączne szykany i nieprzyjemności. — 
Wolą raczej w pokorza ducha wy$tawać godzina- 
mi pod bramą, kiedy stróż śpi mocno lub noco- 
wać na plantach kiedy dzwonek jest zepsuty i do- 
rzucają do ustanowionej „Szpery hojne napiwki”, 
opłacają podatki w cukrze i papierosach, byle tyl- 
ko „pan dozorca" nie wpadł w zły humor. 
Bądźcie spokojni panowie dozorcy krakowscy, 
my jesteśmy spokojni 4 cierpliwi, będziemy płacić 
takie szpery jakie nam ustanowić zechcecie, będriie- 
my znosić wasze grymasy i złe humory, a nie- 
ośmielimy się zażądać klucza od bramy! 


SA Z W A I JI le 


NADESŁANE. 


Zapisujcie się na członków 
„Czerwonego Krzyża” pitie k 


p APR a JB 


guz ZPS (oz pam gów) a e J 
Członsk dożywotni - - - - - - - sooo ; | Miodio protestuje prtediw mowie Loya Barge, 


Odznaki darmo. Warszawa (tel. M.). Słuchacza warszawskiej 


szkoły nauk politycznych wysłali da londyń 
| skiej sżkoły nauk politycznych depeszę, w któ- 
rej protestują przeciwko mowia Lloyda Geor- 
ge'a w sprawie Górnego Śląska, wygłoszonej w 
Izbie gmin dnia 13 maja. Odpis tej depeszy wy- 
| slano do słuchgęzów nauk politycznych w Pa- 
ryżu, 


E Dei . 
damowic-Lalawski aresztowany w Crerkosiawaryi. 


Władze czechosłowackie grosztowały na teryto 
|ryum czeskiem znanego kamunistę Abramowicz 1- 
| Zalewskiego, „oko Moskwy*, kierownika propagan- 
dą bolszewicką we Francyi, aresztowanego w Nicei 
1 sadzomego w Paryży, a wydalonzgo nastepnie z 
Francyi. Abramowicz przybył do- Czechosłowącyi 
ze SBzwąjcaryi. a 


Okazya! cna orra adminy, anty: 


skie dywany kupuje i przyjmuje do komisowej 


sprzedaży 


Maksymilian Riibner 


Rynsk główny 11. 4084 


PROF. DR. JAWORSKI 


przeprowadził aię z kliniki wewnętrznej na uliog 
Blich 4 (przecznica ul. Kopernika) i ordynuje w cho- 
robach wewnętrznych codziennie sd g. 11—1 I 2—4. 
= up WE R M IE, 


Pomorskie Biuro komisowo- handlowo 


w Toruniu 
oddało zastępstwo informacyjne 


Bitrowi pośrednictwa przy kupnie i sprzedaży, Bezejwość” 


w Krakowie, ul. Podwale 3. 


Polecamy na Pomorzu gospodarstwa, folwarki, kamienice, 
resłauracye, fabryki i t. d. 


——— 


fearganizacya Ochotniczej Legii kolie 


Ochotnicza Legia kobiet zostaje obecnie zr:orpa- 
mizowaną w ten sposób, ża tworzyć będzie oddzia- 
ły dla służby wojskową,pomocniczej. O, L. K, two- 
* rzy się w Krakowie 1'Poznaniu. 


Str, 0 


Celem O. L. K. jest dostarczenie armii sił pomo 
cniczych dla służby gospodarczej, Sanitarnej, kan- 
celaryjnej, informacyjnej. łączności (szczególnie na) 
Hczniej w obsłudzie aparatu Hughesa) i oświato 
wej. 

opidi kształcić się będą w apscyalnej szko- 
le, która została podzielona na 2 kursy: oficerski 
i podoficerski. r 

Czas trwania kursu oficerskiego 8 do 10 mie 
sięcy. Legionistki ubiegające się o wstąpienie na 
kurs oficerski winny odpowiadać, poza ogólnie 
ohowiązującemi oficerów, następującym warunkom: 
mieć ukończone lat 18, a nieprzekroczony 35 rok 
życia i nie mieć dzieci. ; , 

Legionistki zobowiązują się do świadczeń wo 
jennych do 50 roku życia. 


Satalecki aresztowany. 


Onegdaj prok. państwa zarządziła aresztowanie 
współwłaściciela firmy Satalecki i Ska Stanisława 
Sataleckiegb pod zarzutem „lakkomyślnej krydy". 
Satalecki dokonywał całego szeregu eperacyi han- 
dlowycb, kióre mu się jednak nie powiodły i do- 
prowadziły go do ruiny majątkowej. Satalecki bę- 
dąc już bankrutem, niewypłacalności nie ogłosił, ale 
korzystając z opinii bogatego człowieka, zaciągał 
ołbrzymie długi szczególnie na prowincyi. Obecni3 
przyjeżdżają do Krakowa ludzia z dalekich stron, 

, którzy Sataleckiemu zawierzyli sumy milionowe i 
dopominają się o swoje pieniądze. 


Z TEATRU BAGATELA. Krotochwiia Gavaulta 
„Złota ciocia" z p. Czaplińską powtórzona będzie 
dzisiaj wieczorem {i jutro popołudniu, a następnie 
w piątek i sobotę. Jutrzejszy spektakl wieczorny 
wypełni „Kiki“ Picarda. 

"Z TEATRU NOWOŚCI. Dziś we środe „Wielki ba- 
let“ oraz opertika Rełchweina „Hazard”. we 
czwartek popołudniu „O czem dziawczeta merza", 
wigor „Gwiazda Kaukazu“ z występem całego 
aletu. 

PORANEK FRAGMENTÓW OPEROWYCH į RYT- 
MIKI DALCROZA urządzony sami kursu opero- 
wego Maryi Kozlowskiəj oraz M Wernickiej. odbe- 
dzie się w Bagateli 5 czerwca. Dochód przeznaczo- 
ny na Dom Rodzinny im. Tadeusza Kościuszki dla 
sierót po żołnierzach polskich (Jagiellońska 11). 

W TOW. ERAKOWSK. LEKARSKIEM (Radziwił- 
łowska 4) odbędzie się we środe 25 b. m. O godz. 
8 wieczór posiedzenie naukowe, na którem prof. dr 
L. Marchlewski wygłosi odczyt b. t. „Instytut Pu- 
ławski i jego udział w walce z ksiezosuszem”. 
W czwartek, dn. 26 b. m. zsbranie towarzyskie, na 
którem prof. dr Stanisław Kot wygłosi odczyt p. t. 
Za T współczesnej moralności“. Goście mile 

ani. 

CEGIEŁKĘ NA ODBUDOWĘ WAWELU złożyli 
powstańcy górnośląscy z powodu śmierci ś. p. Ja- 
na Surzyckiego. 

WYCIECZKI KRAJOZNAWCZE. Polskie Tow. 
krajoznawcze urządza w sobote 28 b. m. i nie 
dziele 29 b. m. wycieczkę do źródeł Pilicy i Wanty. 
Wyjazd w sobotę popołudniu, powrót w niedzielę 
wieczorem, W niedziele 29 b. m. odbedzie sie wy- 
cieczka do Niepołomic. Zgłoszenia przyjmuje biuro 
Tow. kraj. Grodzka 6ł, II p. między 6—7 wieczór. 

CENA BENZYNY DO PRYMUSÓW. Magistrat po- 
daje do wiadomości. że wskutek podwyższenia przez 
rząd cen produktów naftowych. wynosi obecnie ce- 
na benzyny do prymusów w handlu  detajlicznym 
49.50 mk. za litr. 

OGRANICZENIE WYWOZU FASOLI. Na podsta- 
wie art. 2 p. 9 zasadniczej ustawy sanitarnej z dn. 
19 lipca 1919 r. Min. zdrowia publ. zarządza co 
następuje: 

1) Wszelkie transporty fasoli. sprowadzane do 
kraju z zagranicy, winny posiadać świadectwo por 
chodzenia (certifikat d'origine) fasoli z dokładnem 
podaniem w tem świadactwie jei gatunku (nazwy 
botanicznei). , 

2) Przywóz fasoli z zagranicy bez przewidzianych 
w par. 1 niniejszego rozporządzenia świadectw jest 
wzbromiony. Zarówno całkowicie wzbroniony iost 
przywóz do kraju fasoli pochodzenia amerykańskie- 
go i fasoli gatunku: Phaseolus lunatus. 

3) Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia, t. i. 12 kwietnia 1921 r. 

(T) UJĘCIE ZŁODZIEI. Tut. policya aresztowała 
Józefa Franaszka (lat 16) i Ignacego Dziswińskiego 
(lat 16). którzy bedac zaieci w charakterze siu- 
żących w „Związku Ziemian* przy ul. Krupni- 
czej 9 dopuszczali sie systematycznych kradzieży. 
Micgdzy innemi skradli oni większą ilość skór. 100 
par pończoch. 28 flaszek wódek i t. p.. wyrządzając 
Związkowi szkodę na przeszło 150.000 marek. 
Wickszą część skradzionych przedmiotów sprzedali 
oni szynkarzowi Szymonowi Haubestockowi przy 
ul. Blich 3. 

(T) WOJOWNICZY CZARNO-GIEŁDZIARZ. One-- 
gdaj na .czarnei giułdzie" wywołał wielką awaatu- 
rę niejaki Hersel Rosenfzld. rodem z Kolbuszowej, 
który swego współwyznawcę Szymona Wiernika 
pobil dotkliwie laską do krwi. przyczem Rosenfeld 
yłamał laskę, Rosenfelda przymknieto. 

(T) PODEJRZANY TOBOL Arssztowano  16-ie- 
fniego Jzaaka Joskowicza i Mojżesza Gotlieba (lat 
45). którym skonfiskowano tobół z bielizna. znaczo- 
ną literami „C S" i „F S“, pochodzącą z kradzieży 
me szkodę nieznanego właścicisla. ji 

(T) KIESZONKOWCY. Ar»sztowano -letn 
Aloizego Boguckiego i Józefa Czecha (lat 29). j 
Pierwazy z nich skradł Maryi Charmatowej z Ja- 
sła z torebki ręcznej 1600 marek. Pianiądze od zło- 
Te odobreno. 

Drugi z na targu tandetnym skral rolnikowi 
Piotrowi Komasie z kieszeni 2000 mar i 
TIE z nę 

KONIEC PODRÓŻY, Are W 
Michała Piecyszyna (lat 38), byłego ok 
go policyjnego. który leeitymując sie fałszowanym 
dokumentem wojskowym odbył podróż z Przemy- 
śla do Łodzi j z powrotem do Krakcwa, gdzie go 


„GONIEG KRAKOWSKI" 


vrzytrzymano. Wyrządził on skarbowi państwa 


szkodę 2440 marek. 

SENZACYJNE ARESZTOWANIE  PASKARZY 
TŁUSZCZOWYCH, W związku z aresztowaniam ma- 
garza Żurka. o czem w swoim czasie donosiliśmy. 
onegda! przedsięwzięto arzsztowanie dalszych wspól- 
ników Żurka Stawowiaka i Jewiarza. Przed kilku 
howiem dniami rozpoczęła się w tut. sadzie okr. 
karnym rozprawa przeciwko klica paskanzy Jano 
wi  Pietruszce i Józefowi Szczurowskiemu. Oraz 
Stawowiakowi i Jewiarzowi z Żurkiem na czele, 
którzy z początkiem b. r. na wielka skale zabrali 
się do paskarsiwa słoniną i wędlinami przezaa- 
czonymi do rozdziału między masarnie krakowskie. 

Atoli Stawowiak i Jewiamz na rozprawę mmo 
wezwań się nie stawili, wskutek czego zarządzono 
aresztowanie obu. Obaj aresztowani byli wieko 
pomocni przy machinacyach Żurków, którzy na 
tych interesach dorobili sie pokaźnego majątku. 


——o000—— 
Z SALI SĄDOWEJ. 


Falszerze koron czeskich przed sadem. 


Zakończenie rozprawy i wyrok. 


Wczorajsza rozprawa rozpoczęła Się druž- 
szem przemówieniem prokuratora, który ze 
swego stanowiska jako oskarżyciel, rozpatry - 
wał winy oskarżonych. 

Następnie zabrał głos obrońca oskarżonego 
dr, Droehlicha, prof, dr. Reinhold, który w tre- 
ściwem i rzeczowem przemówieniu wykazywał 
że oskarżenie przeciw Droehlichowi opiera. się 
nie na faktycznych dowodach, %ie na poszla” 
kach, które nie mają żadnych realnych pod- 
staw. Żaden bowiem świadek mie stwierdził 
winy oskarżonego, a rewizya w mieszkaniu je 
go nie wydała pozytywnych rezultatów, Żaden 
z oskarżonych Droehlicha nie zna, przemawia 

(„przeciw niemu jedynie jego przypadkowa obec- 
ność u Kotarby w chwili aresztowiania Kotarby. 

Obrońca wykazuje, że oskarżony, jako ukoń- 

czony prawnik, nie byłby ryzykował całej swej 
przyszłości, 
Obrońca oskarżonego Kotarby udowadniał bez- 
podstawnmość mylnego orzeczenia lekarskiego 
prof, Wachholza co do stanu umysłowego o- 
skarzonego i twierdzenja te popierał rzeczowy- 
mi dowodami, 

Po wypowiedzeniu się obrońców miszystkich 
oskarżonych, pizewodniczący dr. Jendel zarzą- 
dził o godzinie 3-ciej odroczemie rozprawy do 
| godziny 5 po południu, 
| Po przerwie prokurator neplikował na poran- 
me wywody obrońców, przez co wywołał bardzo 

ostrą odpowiedź ze strony obrońców. 

Następnie przewodniczący przedstawił obszer 
ne reasume, Streszczając * przebieg 7-dmiowej 
rozprawy i wyniki postępowania dowodowego, 
tudzież udzielił sędziom przysięgłym pouczenia 
prawniczego, Następnie udał się trybunał wraz 

, z sędziami przysięgłymi na naradę, celem wy- 
: dania wyroku. 

| Po dłuższej naradzie przewodniczący obwiie- 
| ścił wyroki, skazujące obwinionych Kotarhę na 
10 lat więzienia, Bromowicza na 10 lat więzie- 
nią, Pruszę na 7 lat więzienia, oraz ną wyda- 
lenie z granic państwa, Goldfingera na 6 lat, 
Schaenkera na 1 i pół roku, Banda Ra 1 1 pół 
reku, oraz Dr0ehlicha na 6 lat więżienia i u- 
trąłę Stopnia doktora praw, 

mom Eh JO p 


olszewickie ekstelencye. 1 Szach por, 


(1) Agencya Havasa doniosła onegdaj, iż amba- 
sador bolszewicki wręczając swoje listy uwierzy- 
telniające szachowi perskiemu, wręczył mu równo- 
cześnie fotografię „wysokich osobistości“  sowiec- 
kich... 

Władca perski wzruszony głęboko tym darem, 
odpowiedział ambasadorowi 

— Proszę wyrazić moją wdzięczność pańskim 
dostojnym władtom Łeninowi, Trockiemu i in- 
nym przywódcom waszej wielkiej republiki, Pro- 
szę powiedzieć ich Ekscelencyom, że portrety ich 
będę miał bezustannie przed oczyma, 

Nawiasem mówiąc, podobizny obecnych  wład- 
ców Rosyi, oprawne w bogate ramy, s4 podobno 
wcale piękne. Ich Fkscelencye nie mają ani noża 
w zębach, ani żadnego krwawego narzędzia w dło- 
ni; „wysokie osobistości* sowietów wyłaniają się 
z ram z uśmiechem bardzo miłym i pogodnym, 
ubrane elegancko, siedząc przy biurkach amery- 
kańskich pomiędzy telefonem z jednej strony, a 
daktylograiką z drugiej I jawią się jak mężowie 
stanu niesłychanie „burżuazyjni", 

Wiadomo, że swojego czasu car rosyjski powie- 
rzał swym ambasadorom również misyę wręcza- 
nia swej podobizny komu wypadało, I może nio- 
jeden dostojnik europejski przechowuje jeszcze do 
dziś, gdzieś w ukryciu portret zadedykowany mu 
przez Mikołaja II; dar taki był wówczas istotnie 
dowcdem wialkich wzylędów carskich, dowodem 
tem cenniejszym, iż podobizna władcy rosyjskiego 
bywała oprawiona w brylanty. 

Lenin i Trocki podjęli ową monarchiczną tra- 
dycyę. 


m m — 


grafem dzisiejszych komisarzy ludowych, a bry- 


Dawny nadworny fotegraf carski stał się foto- - 
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lanty jak i] za dawnych czasów pochodzą z kasety. 
carów. 

Zabawną istotnie jest myśl, o tej republice re- 
wolucyjnej, która powolutku. pocichutku, powraca 
do dawnych zasad i zwyczajów, 

W nowem państwie rosyjskiem zniesioną została 
«praca przymusowa“, chłopi mogą dziś dowolnie 
sprzedawac swoje proaukta, komu im się podoba, 
skończyły się rekwizycye, rozwiał się równomier- 
ny rozdział żywnościowy —— i siłą faktu zniknął 
gdzieś tyle opiewany komunizm. Nie dosyć na 
tem: Lenin postanowił odbudować ową „ohydną 
rzecz”, zwaną kapitałem, Nietylko apeluje do bo- 
gatych „burżujów* zagranicznych, którzy chcą 
eksploatować krajowe kopalnie i lasy ale także 
przyznaje Rosyanom prawo posiadania osobistego 
majątku, 

Tak więc eksperyment kolektywistyczny, podję 
ty przez rosyjskich rewolucyonistów, zdaniem ich 
samych upadł, i oni sami odbudowują szybko spo- 
łeczeństwo, które zniszczyli własnemi rękoma. 

Tak od wszech czasów kończą się owe wielkie 
przewrołowe ruchy, jakiemi są rewolucye. Kto wie, 
czy „gdyby Roberspiere był o jakieś kilkanaście łat 
póniej rozstał się z tym światem. czy nie byłby 
skończył jak stereotypowy, przykładny burżuj, za- 
żarty wróg „Szaleńców", chcących wszystko nisz- 
czyć i wyważać z dawnych posad, 

I taki będzie prawdopodobnie w' przyszłości los 
krwawego tyrana Rosyi sowieckiej, Trockiego, 


Z Myślenickiego. 


Powiat myślenicki, jakkolwiek 
komunikacyi i kolei bardzo R BE, AE 
tego odcięty od innych powiatów, należał stale do 
bardzo oświeconych, silnie zorganizowanych i był 
zawsze ostoją P. S. L. Jestto przedewszystkiem za- 
sługą p. posła Średniawskiego. weterana ruchu lu- 
dowego w Małopolsce, który od kilkunastu lat 
w tym powiecie pracował. Przy ostatnich wybo- 
rach do Sejmu lista P. S. L. przeprowadziła aż 6 
obyć Po CE a wszystkie przeciwne partve 

2 Zy na . s Ra 

dwa netia, C DE et, zaledwie 

W ostatnich czasach rozpoczęli burzycielsk 
botę w powcecie stapińczycy i ktEFykali, Riewielo 
jednak wskórali, bo cały lud stoi dotąd silnie 
przy stronnictwie P. S. L. Wymownym tego dowo- 
dem było zwołanie naszych wieców, jakie się od- 
były w dniach 21 i 22 maja'w tutejszym powiecie, 
mianowicie w Górnej wsi, Jurkowia i Rudniku. Na 
wszystkich przemawiał delegat P. S. L. (w Jurko- 
wie także poseł Średniawski) poczem uchwalono 
rezolucye za wolnym handlem, pełna wotum ufno- 
ści posłom P. S. L., a specyalnie prezydentowi Wi 
tosowi. Wszędzie nastrój był bardzo poważny zro- 
zumienie dla sprawy wielkie, czego dowodem że 
wznowiono lub też założono organizacye gminne 
P. S. L. Uczestnik. 
A AE RINE KP 


Ruch gieidowy. 


(stm) Po kilku dniach szału dewizowo-w: 
wego, giełda powoli zaczyna wracać do Mhean a 
zainteresowania się papierami handlowymi i prze- 
mysłowymi. Wczoraj dokonano obrotów także dwo- 
ma rodzajami „cięższych“ akcyj. jak  Zialeniew- 
ski i Sierszą górnicza po kursie znośnym; w dał 
EF GR aga, agi P. T. H. Robiono 

'ansakcye e akcyami i kacy 
p> LK paz m. Krakeiwk. ETA a 

walut obcych dalszy znaczny wzrost o 30 
punktów wykazały dolary, inne ı im t 
ziomie z ogólna FEŻEM móch. aj 2a ies 
CEDULA KURSOWA GIEŁDY K 

e SS PL: cj W g SP YSKIEJ 

i y: Dolary St, Zj 
sprzedaż 970. czeki 930. 970, PR Martuskić ku 
pno 80. sprzedaż 84, czeki 82, 86, Franki szwajcar- 
skie czeki 160, 180. Funty szterlingi kupno 3800, 
sprzedaż 4000. Marki niemieckie kupno 15.50, sprze- 
daż 16.50. czeki 15.75. 16.75, Korony austr, kupno 
1.55, sprzedaż 1.75. czeki 1.65, 1.80. Korony czesko- 
słowackie kupno 13.25, sprzedaż 14.25, czeki 13.75, 
14.75. Lej rumuńskie kupno 15. sprzedaż 16 czeki 
ab 17, Liry włoskie kupno 50. sprzedaż 54. czekć 


Akcye Tow .handŁ i przem.: Polskie T al. 
P. T. H, I-II em. of. 775. żąd, 830. IV em tot 750. 
żąd. 800. trans. 760—765, Żegluga Polska of. 475. 
żąd. 525. Zieleniewski of, 5800. żąd, 6200, trans. 
6000—6100. Warsz. Ska akc. Budowy Parow. II em. 
of. 2000, żąd. 2200. „Lemiesz* fabryki maszyn rol- 
niczych of. 4500. żąd. 4800. „Trzebinia“ fabr, maszyn 
i narz, roln, I—III em, of. 2200 żąd. 2400, „Automo” 
tor“ fabryka samochodów oi. 1500, żąd. 2100. „Gór* 
ka“ fabryka cementu of, 63800, żąd, 7200. Gal. akc. 
Zakłady (Górn. Siersza of. 4800, żąd, 5400. trans 
5000. „Tepege* Tow. dla przedsięb. górn. of. 6400, 
żąd. 6700. Folska Naita 1--ill em. of. 1400, żąd. 
1600. trans. 1425-1570, Elektrownia w Sierazy of. 
1500, żąd. 1600, trans. 1550. 

Warszawa. (T. M.) Na dzisiejszej giełdzie war- 
szawskiej po względnie słabym początku nastąpi- 
łą poprawa i kursa papierów dywidendowych się 
podniosły. Listy ziemskie i miejskie bez zmiany. 
% a słabiej, waluty zagraniczne znacznie się pod- 
niosły. 

Waluty: Dolary St. Ziedn. sprezdaż 985, kupno 
955, Nowy Jork czeki trans, 985, Franki ri 
sprzedaż 87. kupno 84. czeki trans, 86.12 i pół 86.23: 
Lranki belg. czoki trans. $7. Funty szterlingi czeki 
trans. 3950, 3990. Marki niem. trans. 16.35. cz.k 
trans. 16.57 i pół, 16.55, Gdańsk 16.57 i pół, 1655: 
Korony austr, czeki trans. 177. 179, Ruble carski* 
sa trans. 237.50, Ruble dumskie 1000-k3 trans- 
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Dzial ekenomiczny. 


Filia Ziemskiego Ranku Kredytowego w Krośnie. 


Bogate źródła naftowe oraz obtitość Kazów 
ziemnych spowodowały w krótkim czasie szyb- 
ki rozwój krośnieńskiego zagłębia naftowego 
oraz założenie szeregu poważnych fabryk i przed- 
siębiorstw handlowych i przemysłowych w Kro- 
saig. czyniąc to miasto ośrodkiom przemysłu i han- 

u 


Zważywszy, jak doniosłą rolę w dzisiejszym ży- 
eiu gospodarczem odgrywa dobrze zorzanizowana 
imatytucya finansowa, założył Ziemski Bank Kre- 
dytowy we Lwowie filię w Krośnie, powierzając 
kierownictwo doświadczonemu fuchoówcowi p. Lu- 
dwikowi Conradowi. 

Nowy oddział oparty z jednej strony o centrale 
we Lwowie. z drugiej zaś strony o inne filie tego 
banku: w Krakowie, Lubiłnie, Wamszawie i Gdań- 
sku przyczyni się niewątpliwie znakomicie do tem 
świetniejszego rozwoju zagłębia krośnieńskiego i 
ułatwi w wysokim stopniu kontakt zagiebia kro- 
śnieńskiego z innymi ośrodkami Polski ti agra- 
nicy. 


Telepatya na mstngach kryminalistyki 


Wiedeńskię medyum o morderstwie Zahnów. 

„Newes Wiener Joureal' pnzystosi w jednym 
a ostatnich numerow eprawomdh vio z seansu 
Wiedeńskiego Instytutu krymitalistycznego dła 
doświaduzeń telepatycenych. ną którym to 
seansie iajmowano eig Gpmawą zńomderstwa 
Zebhnów w Krakowiie. 

Stemograftrwamy protokół nastąnująco przed- 
stawia prwebicg seansu: 2) 

Dr Thoma, dyrektor Insłytntu: Niech pani 
weidzie do domu! 

BMedyum: Jestem fam już. Na rogu ulicy 
Yrczjiduje się mały sklep, daruj -wasia cie.nma, 
ulea, tek, tam jest eklep v biz metry, megarika- 
mi belokan W sklepe żnajdkje się lada 
i półki. 


SPOŁKA AKCYJNA 


POLSKIEGO PRZEMYSŁU 
KORKOWEGO 


(Kapitał zakładowy 25.000.000 Marek) 


W WARSZAWIE 


Fabryka przy ul. Solec nr. 59. Kantor 
fabryczny: Piękna 39. Telef. 232-96, 
Niniejszem zawiadamiamy WP. Odbior- 
ców korków do butelek, że uruchomiliśmy 


i. Oddział 

a mianowicie: 4099 
FABRYKĘ KORKÓW oraz 
WYROBÓW KORKOWYCH 


Kierownietwo techniczne powierzyliśmy wybitne- 
mu specyallście, mamy duże zapasy Kory kor- 
kowej z pierwszorzędnych źródeł i możemy do- 
starczyć w każdej żądanej Ilości Korki wszel- 
kich rozmiarów i fasonów przedniej jakości, sor- 
towane, jak w czasie przedwojennym. 


Oferty i próby wysyłamy na każde żądanie, 


Posadzkę kamionkową 
w 


x 
=, 


„GONIEC KRARÓWSKI": 


Dr Thoma: Jest w pół śićdmej wieszoram. 
Co pani tam widzi. 

Medyum: W sklepie znajduje wię kobieta, 
sredriego wzrostu, krzyć otyła, tieńnych wło- 
ŁÓW: I 

Dr Thoma: Co ta kobieta robi? 

Medyum: Ta kobieta układa toś do ramy. 

Dr Thoma: Proszę pozosiać pty tej kobiecie 
i opowiedłiee mi @o Się tlzieje. 

Medyum: Jest przy niej jaxiś wysoki imęż- 
ozyyma, ma jasńe włosy, tawet bardzo jasne, 
usta w spesyalny spasób sktrżywikone. Ten męż- 
czyzną mie podoba mi śię. OGchodzi, kobieta 
zostaje Teraz przychodzę dwaj moger" źmi, 
mniej więcej jest dziesięć minut po pół do Bió- 
dmej. 

Dr Thoma: Proszę ini opowiedzieć co sie tam 
dzieje? 

Medyum: Jeden w tych mężożyma jest małój 
postaci, wątły, ma ciemny wąs. Kobieta leży 
ña podłodze, ma twdrz poktwawiohą. Kobieta 
ieży warzą dọ zi:mi — ponadto widźę męża 
Gzyztię leżącego także twarzą do memi. 

Dr Thoma: Ory ci ludzie są jesznte tam? 
jak oni wyglądają? 

Medyum: Jeden jest niski, bardzo szczupły, 
ma zupełnie czamme włosy. wygląd jego jast 
charatkterystyczniy ma wikier. 

Dr Thoma: Jak wygląkia ten owikier? 

Medyum: To jest sikio okrągłe, nieopmaiwne. 


-== KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BÓLU. 


Obja 


Str, 7 


Ten mężczyzna jest bardzo źle ogolony. 

Dr Thoma: Jak ubrany jest ów mężczyzna? 

Medyum: Ubranie ma ciennogramatowe, bar- 
dzo liche. oryentuje się doskonale w tym do- 
mu; on stał przy ludziie ij napadł na ię kobie- 
tę m tyłu. a 
(| Dr Thoma: Jak wygląda drug? mężozyzna? 

Medyum! Robi wrażeńie człowieka inteligen- 
tnegó, ; 

Dr Thoma: Czy ten człowiek ma w swojej 
fizyonornii coś charaktery stycznego? 

Medyum: Ma wybiimie spiczasty nos, 

Dr Thoma: Dokąd idą ci ludzie po opuzeaze- 
niu sklepu? . į 

Medyum: Na rogu jest aklep, dalej wierkt 
gmach, który wygląda podobnie jak kościół. 
Tamtędy jest przejście, którem się nrożma (wy 
dostać na drugą stronę. (Brama Floryańslca). 
Następnie idą Malej ulieą, potem skręcają w 
drugą uiicę, dochodzą do wąskiego domu 
tiwupiętrowego. Wchodzą, idg ma I-sze piętro. 
Ostatnie drzwi są zielome, tam wchodzą. 

Dr Tlioma: Proszę wyjść z bego domu i mo- 
baczyć lilicżbę tego lomu. 

Medyum wypisuje liczbę tego domu. 

Dr Thóma: Czy sprawcy mondu enajdują 
się tam jesrtze: 

Medyum: Ofńj tam jeszoze Sg. 

Na tem seals zadkońtczono. teso rotor 
kołit odesłato do krakowskiej polit, 


ZMIĘKCZA I USUWA 


KAMIENIE ŻÓŁCIOWE GHOLEKINAZA H, Niemojewskiego 


ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. 


qe (początkowe). Ból w: bokach i w doiku podsercowym (gdzie schodzą się żebra). Poboiewania w wątrobie. 
J Skłonność do obstrukcyi. Urwa ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Goryca 


i kwas w usłach. Odbijanie gazami. Wżdęcia i burczenie w kiszkach, Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. 


bjawy i sięga aż pod łopat 


(póllczśs ataków). W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi 
wżdącia brzucha, rózsadzanie żeber i 
ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, 


u stronie tyluej, w pasie i krzyżu, 
arcie na kiszkę stolecową. Brak tchu oraz. 
dreszcze, zimne poty, żójtacaka. 4124 


Bliższych informacył udziela: Aptekarz-fizyoleg H: NIEMOJEWSKI, Nowy Świat 16, m. 27. 
RZ Z ORA OZ CREE EE: VO ZORE O ZO ZZ ABROAD OOO WAZY ZDZ O OE OZZZOZZZO 


w Telegramy : 
Telefon : 
=. |. A O. RADEN EEE 


TOWARZYSTWO AKCYJNE 
Kraków. ul. Dunajewakiego 6 


Jeneralne zastępstwo na Małopolskę Od- 
działu ceramicznego w Pradze 


WŁASNE ZAKŁADY FABRYCZNE 


Fabryka farb ziemnych i chemicznych w Krze- 
szowicach. Wapienniki i Kamieniołomy w Rząsce. 
pod Krakowem. 

Skład materyałów budowlanych l 
w Krakowie, „Płac drzewny”. 
POLECA: 
Wapno skaliste 
Dachówkę 
Papę dachową 
Karbolineum, smolę 
Trzeinę sufitową 
Cegłę klinkierową 
Ccgłę szamotową 
Mączskę szamotową 
Piece kaflowe 


Flizy fajansowe 

Rury kamionkowe do 
kanalizacyt 

Nasady kominowe 

Cement portlandzki 

Wapno hydrauliczne 

Gips murarski i sziuka- 
torski 


4172 | 
wszelkie inne materyały budowlane. | 


ZOZ ZIZI YORRI OOOO 


Mane dla P. T. Kupców i Konstmów! 


Baterye do latarek elektrycznych wiedeńskie jakoteź war- 
szawskie po 40 Mkp. oraż zapalniczki w różnych gatun- 
kach. Instrumenta mazyczne i przybory do tychże poleca 

w wielkim wyborze hurtowny skład 4163 


Lekarze specyaliści 


zalecają dla pielęgnowania ciałka dziecięcego 


PUDER i MYDŁO BEBE SZOFMANA. 


Puder leczy wszelkie dolegliwości skórne, mydło zapobi 
takowy m. 4158 
14 


DE  Żądajcie wszędzie! W%BG 
© TABLETKI © 66 
SACHARY NOWE „SŁĄD 


po 400 1200 sztuk w opakowaniu z naszą fabryczną 
marką „Niedżwiedź*, 4243 

„Sład* są poza konkurencyą. 

„Stadt“ słodyczą przewyższają wszystkie 

inne pastylki sacharynowe. 

są chemiczno-hygieniczne. i 

znane odbiorcom jako najlepsze. 

używane są przėz wszystkich, 


M „sładć: 
M Siad" 
gi „siad“ 
3 Wystrzegajcie się faisyfikatów I 
Fabryka | Kantor: Wilno, ut. W. Stefańska nr. 32. 


0 SPRZEDANIA Lokomobila 


benzynowa o sile 25 HP. i 


marki Robitsch i Reis, Wie. 
deń, z kuplówką udźwigu 10 
ton, nadająca się na przewóz 
aiężarów, a także dla poci 
transmisyi, pompa ręczna 1- 
cylindrowa Bsąco-tłocząca 4- 
tłokowa wlot 2 cal, wylot 1%4 
cal, koło pasowe i średnica 
„1 Erednica 1'20 m., szerokość 
280 mm, dziura 70 mm, 2) 
880 mw, średnica, 190 mm. 
szerokość 70 mm, dziura. Wia- 
domość: Garbarnia, Krzeszo- 
wice. 4281 


ECHAN!K 


specyalista wy- 


konuje wzorowo wszelkie 

roboty elektro-mechaniczne. 

300 Zwoyolecja 82, IT. 
4253 


- 


RYZ 
TŁUSZCZE 


ZBOŻE ! 


zagraniczne i krajowe 


ZIEMNIAKI 
MASZYNY 


I NARZĘDZIA ROLN. 


POLECA 


„POLIIIEI 


POLSKI ZWIĄZEK 
— HANDLOWY 
Centrala: Lwów 
pl. Maryacki 5, tel. 293 
* ODDZIAŁY: 
Warszawa . 
Gdańsk 4105 
Śniatyn 
Podwołoczyska 


Nai 
in 


opularniejgza 
ia okretowa 


* ŻARÓWKI ELEKTRYCZNE 


(oszczędnożciowo) wa wszystkich typach. 


b s e 


r an 


na szereg lat w majątku 

4.000 m'rg celem obciążeniu 

administracyj, Kaucya potrze- 

bna Dajmniej dwa miliony 

marek. Bliżgza wiadomość u 

p. Kozłowakich, Kraków, Kar- 
` melicka 50, II p. 


po SPRZEDANIA willa muro 

wana na ciogowym kamie- 
niu o jedynastu pokojach. 
łazienką, wodociągiem, stajnią 
na 5 krów, 2 konie, świnie, 
i kojec na drób, wszystko 
kryte dachówką, oraz sad mor- 
gowy z; 40 drzewami wysoko 
piennemi 12 letniemi i 115 
drzewami sznurowemi, ogro- 
dzenie siatkowe. Willę pro- 
jektował prof. Talowski, stoi 
na podwyższeniu, pół "kilo- 
metra od dworca kolejowego, 
w mieście, w Zachodniej Ma- 
łopolsce. Cena 5.500 Dolarów. 
Bliższa wiadomość u p. Ko- 
złowskich, Kraków, Karmeli- 
cka 50, U p. 


„ARUNIGG KRAKOWSKI" 


Pierwazorządne melżiowe 


ZASTĘPSTWG | siale bogato zaopatrzony SKLAD 


WYDZIEŁ ŻAWI SIĘ gorzelnię | MERAMIK 20 lat praktyki, i 


U obeznany ze wszystkiemi 
wyrobami dach«wek, cegły i 
wypalaniem posznku,e posa- 
dy. Posterestante Podgórze, 
„Ceglarz. 4254 


SZOKUJE SIĘ koneypienta 
adwokackiego, rel. rzym.- 
kat., kawalera lub bezdzietne- 
go wdowca, z praktyką i do- 
bremi referencyami, w wię- 
kszem górskiem imieście po- 
wiatowom, stacya kolejowa 
na miejscu. Pokój zapewuio- 
uy. Posada natychmiast do 
objęcia na bardze korzystnych 
warunkach. Wiadomość u p. 
Kozłowskich, Kraków, lKarme, 
lieka 50, Jl p. 


7 GUBIŁEM kartę zwolnienia 
Ł. na nazwisko Kruk „Józef, 
zamieszkały ul Wrzesifska 7, 
którą u unieważźniam. 4456 


nione mrozy WE 2 
ZSUBIONY dokument wojsko- 

we Jana Pyczka, zBieńczyc, 
łat 19, unieważnia się. 4251 


Urządzenie tartaku PION 


dostarczy natychmiast 


Z dobrych NAJLEPSZE 


nowe maszyny Qo pisania TORPEDO do- 
starczy natychmiast ze składów 


PIOŃ 


-, Henryk Dortheimer, PEB anóenk Kraków, św. Tomasza 8. 


m T 


DRODZE z Krakowa do Pie 

znania zgubiłem doku- 
menta zwolnienia z W. P, 
(Eugeniusz Kawecki, urodzo- 
ny 1899 w Ulanowie, pow. 
Nisko), które to z powodu 
poczynienia starań uzyskania 
nowych, u tieważnia się. 4250 


„WAGA“ 


Wytwórnie i sprzedaż ,wag 
Kraków, Potockiego 3 

poszukuje 4238 
samodzielnego buchaltera 
i korespond. polsko-niem. 

oraz 

dwóch pomocników do fabryki, 
Zgłoszenia między 2—3 pop. 


Z GUBIOKO papiery wojskowe 
Feitel Abrahamowicz, w 
Krakowie, unieważnia się. 


GAZELA parową maszynę 
4 H, P. z kotłem. Wolski, 


Zawiercie, uł. Siewierska 50. 


PRZEUSIĘBIUORSTWO 


techniczno- handlowe 
Lwów, Zamarstynów, 
KAM] Lwowska 48. 


"PRZEDSIĘSIORSTWO | wo 
technicznc=handlowe 

Lwów, Zamarstynów, 
ul. Lwowssa 48, 


[ PŁUGI MOTOROWE BI 


I parowe, motory ropne, benzynowe, loko- 


mobile dostarcza 


ze składów 4235 


PION 


FABRYKA ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH 


WSZYSTKIE GATUNKI I WOLTAŻE 


o PRZEDSIĘBIORSTA Wo 

techniezno-handłowe || 

Lwów, Zamarstynów, 
ul. Lwowska 48, 


£Q15 


Drukarnia Ludowa w Krakowie 


| 400 posad 


dla nauczycieli szkół powszechnych. 


ukończenie 6 kląs szkoły średniej 
lub seminaryum nauczycielskiego. 
i kandydatki winni do d. 20 lipca r. 
podania z odpisami świadectw szkoln 
ciorysem i świadectwami zdrowia, 


Wymagane: 


i z dotychczasowej 


Państwowy Urząd 


w Warszawie, Plac Napoleona nr. 8, 4192 
A a ("lg 


koracyi, posiada na 


ODCISKI i 


narowiz. farm. 


MASZYNY | i 


W Galicyi Pracownią dla 


otworzyła biuro w Krakowie przy ul. Lubicz 3, tuż dbok dworca t bifo; 


Sprzedaż biletów okrętowych do Ameryki I Kanady. 


Szybkie okręty exprass odchodzą co kiika dni z portu. 


Z Krakowa do Ameryki 128 dolarów, do Kanady 118 dolarów. 
powyższe ceny ważne des ted aa cancap, Krakow w maju lub w czerwcu. 


Ważne dla zakładów pogrzebowych, 
Wytwórnia trumien metalowych 
poleca różne fasony z dekoracyą lub bez de- 


trumien metalowych. 


Wykonuje zamówienia szybko i sta- 
rannie pod własnem kierownictwem. 


Ceny nader umiarkowane. 


'| ART. ZAKŁAD BLACHARSKI ROBÓT 
| BUDOWLAN, I WARSZTATOWYCH 


EDWARD PIECZONKA 


Kraków, ul. Zwierzyniecka 10. 


BRODAWKI 


radyalnie usuwa 


tylko „CHODAKOL” 


enr. Chodakowskiego 
w Warszawie. 


WAM Żądać wszędzie. %WBH 4120 


nawet zupełnie zniszczone 
| przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia Pierwsz8 


| Wykonanie dokładne, prędkie i pod gwarancyą, 
| W. KEYHĄ, = Kraków, Floryańska 3: 
~ 
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fir. 179, 


Kandydaci 

b. składać 
ych oraz ży- 

moralności 
pracy pod adresem ; 


Pośrednictwa Pracy 


składzie wielki wybór 


4880 


+ 


OPISANIA 


i RACHOWANIĄ 


e 
4085 


naprawy maszyn biurowych 


4259 


Pw r = 9 RAW A No mi ma — 


MRIS ZIA 


